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Jest to szach dla Cor. Nord Est, Artykuł o Fran- 
cyi i Prusach, który wyjdzie w Revue des deux 
Mondes, jest pióra Guizota. 

Obóz Chaloński nie został zwinięty koło 3go 
t. m., jak to uczynić zamierzono, ale zdaje się, 
że sprawdzi się druga połowa dawniejszej wiado- 
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS“ 


Zakład chorych jest właściwie instytucyą miej- 
ską. Miasto bowiem dodaje na utrzymanie zakła- 
du '/, część dochodu z rogatek miejskich, przy- 
noszą tego corocznie około 25,000 złr. Oprócz tego 
wpływa z opłat przymusowych około 1,900 złr. 
rocznie, a coby nie wystarczyło na pokrycie ko- 


runek rządu z osobą panującego, nie mogli- 
byśmy poręczyć za równie sympatyczne 
przyjęcie, jakie teraz czeka N. Pana w Ga- 
licyi. 

Jak nie czynimy Monarchy odpowiedzial- 


innem miejscu, że procesa takie nie wypa- 
dają na korzyść rządu. I jakżeby wypaść 
mogły, gdy sprawy dające do nich powód, 
nie są nigdy literą prawa ograniczone i naj- 
wyższćj sięgają sfery, przekonań i uczucia. 
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dróżą politycznego kierunku kraju. Legalna 
przeto opozycya przeciw konstytucyi nie 
powstrzyma kraju i samej reprezentacyi kra- 
jowej od przyjęcia nacechowanego uczucia- 
mi wierności i przywiązania; jak też na od- 
wrót, podróż cesarska niei wpłynie wcale na 
zmodyfikowanie naszych żądań lub porzuce- 
nie naszych zasad. 

W tem też niech znajdą dowód dzienniki 
wiedeńskie, jak Polacy umieją konstytucyj- 
nie oddzielać rząd od panującego. Wszy- 
stkie podejrzenia i niechęci organów kon- 
stytucyjnych nie są konstytucyjne ale anti- 
monarchiczne, bo jeśli monarcha ma obo- 
wiązki wobec konstytucyi, ma również obo- 
wiązki wobec tronu. 

Do przywilejów Korony należy nie samo 
ratyfikowanie kroków rządu i sankcyono- 
wanie ustaw, a przywilej ten nowa era 
chciałaby do czczej sprowadzić formalności, 
posługując się sztucznemi środkami nacisku 
opinii. Lecz właściwem zadaniem Korony 
jest panowanie nad ludami, a zatem zbliża- 
nie się do nich, poznanie ich potrzeb, gro- 
madzenie ludzi sobie wiernych, zespalanie 
się z poddanymi. Z pod tego dobroczynne- 
go wpływu Korony wyjętą była dotychczas 
Galicya, a może Korona znalazłaby tu sil- 
niejsze podpory niż w samem centrum mo- 
narchii. 


szłoby o ten lub ów paragraf statutu miej- 
skiego? Któż nie widzi, że byłyby w grze 
najwyższe kwestye konstytucyi a oraz naj- 
gorętsze narodowe uczucia, że nie na polu 
ustawy i litery prawa ale na gruncie naj- 
głębszych przekonań toczyłaby się walka? 
Niebezpieczeństwo takich procesów w tem 
głównie leży, iż nietylko ci, co zasiadają na 
ławie oskarżonych, są obżałowanymi. Do 
ich liczby poczuwają się wszyscy, którzy 
dzielą ich przekonania i uczucia, a kraj ca- 
ły dzieli się na obozy bój z sobą toczące. 
I toby miało wzmocnić konstytucyę? miało- 
by się przyczynić do załatwienia sporu, ja- 
ki w Czechach istnieje?... Nie, tylko zaśle- 
piona namiętność może podobne doradzać 
środki, wszędzie, a zwłaszcza w Austryi w 
obecnem jéj położeniu, gdzie na uciszeniu 
nieukontentowań wewnętrznych tyle zależy, 
a jedność i zgoda ludów państwo składają- 
cych są koniecznym warunkiem porayślaćj 
jego przyszłości. 

Lecz jeżeli doradzane środki tak smutne 
jobudzają w nas myśli, to również i polity- 
ka bezwzględnej abstencyi nie wydaje nam 
się wiodącą do celu, jeżeli ma nim być w 
końcu pojednanie i wspólne usiłowanie ku 
idźwignieniu monarchii. Polityką i skuteczną 
jest abstencya, skoro przez nią wstrzymać 
można to, co za szkodliwe dla monarchii i 
siebie uważamy. Przemawialiśmy za nią w 
swoim czasie, zdawało nam się bowiem, że 
jwstrzymując się od udziału, nie przykładając 
ręki do zaprowadzenia obecnego systematu, 
można było sprowadzić cały organizm mo- 
joarchii na inną drogę, odpowiedniejszą i 
jiwłaściwszą dla pomyślności jej ludów ica- 
łego państwa. Drogi tej nie wyrzekamy się 
wcale, i sądzimy, że Sejm nasz wypowie 
to w adresie, który do Korony stosuje, ale 
do tego już potrzeba działania, bo aby przejść 
z tego co jest dzisiaj, do tego w czem je- 
dynie pomyślność i potęgę Austryi upatru- 
jemy, abstencya nie wystarczy. W konsty- 
tucyjnej formie zmiany są zawsze możebne; 
w tem właśnie największy jej przymiot, że ta- 
ka możliwość legalnie jest wskazaną. W tym 
kierunku więc działać potrzeba, bo zmiany 
się zdobywają ale nie przychodzą same. Ab- 
stencya zaś prowadzi na drogę samowoli, 
bo opór bierny nie czynny nie pobudza do 
walki, lecz do zamachu. Dopókąd tylko dro- 
ga wolności i legalności istnieje, iść nią na- 
leży, jest to broń najpewniejsza; a zapasy 
na tej drodze nie tylko nie osłabiają orga- 
nizmu państwa, ale owszem ustalają wolność, 
z pomocą której zawsze można być pewnym, 
że słuszne żądania otrzymają w końcu za- 
dośćuczynienie. 


guwerner, zwiedzał twierdze nadgraniczne w sku- 
tek szczególnego rozkazu Cesarza, Mają być 
wkrótce urządzone po departamentach obozy dla 
ćwiczeń gwardyi ruchomej. Cesarstwo wyjądą do 
Biarritz po jutrze. Mówią, że Cesarz zabawi tam 
tylko do 30go. Umysły są ciągle nadzwyczajnie 
rozdzielone: jedai widzą pokój do wiosny a dru- 
dzy wojnę zimową. Marszałek Mac-Mahon ma 
przybyć do Biarritz. 

Jen. Menabrea miał przesłać do margr. Moustie- 
ra depeszę z przełożeniem, że skoro Włochy pod- 
pisały rozdział dłagu, wypada, aby Francya wy- 
prowadziła wojsko z Rzymu. Margrabia nie daje 
żadnej odpowiedzi, nie widzi bowiem bezpieczeń- 
stwa dla Rzymu. Zresztą Moosgr. Chigi prosi, aby 
wojska nie wyprowadzano. Garibaldi nie opuścił 
Kaprery, ale jego partya w najlepsze pracuje i go- 
tuje się do nowego ruchu. Margr. Moustier żąda 
obecnie od jen. Menabrea wolności urządzenia 
przez Francyę na jednej z przystań włoskich war- 
sztata dla naprawy okrętów , na przypadek woj- 
my wschodniej. Jenerał zwleka i pokaznje się nie- 
chętaym. 

Emil Girardio, posługnjąc się Gołosem i Wied. 
Moskiewskiemi, domaga się ciągle w Libertć wy- 
rzeczenia się Polski i zaboru Renu. Le Reveil, or- 
gan p. Juliusza Favre, uderza z powoda wyborów 
na Girardina, że on był zawsze oprawcą wolności, 
choć w jej imienia przemawiał. O polityce ze- 
wnętrznej mie mówi mie ten dzieonik ultra-po- 
kojowy. 

Krawcy paryscy odziali armię włoską i wkrót- 
ce odzieją armię węgierską, gdyż tutaj zamówio- 
no dla niej muadary, 

Giełda się trzyma, ale panuje cisza, Miasto je- 
szcze puste, a upały nie ustają. Obfitość jarzyn, 
owoców i winogron jest nadzwyczajna. Zbiór zbo- 
ża był nie zły. Algierya dozna jednak jeszcze nie- 
dostatku. Mwią, że cholera tam panuje, i że z tego 
powodu część wojska wzócj do Fraacyi. Czy cho- 
lera nie jest postrachem? Pierwszy korespondent 
Indépendance tak różowo - pokojowy, widzi rzeczy 
bardzo czarno. 

Jutro zaczyna się głosowanie na dwóch depu- 
towanych. 


być muszą chorzy z całego kraju, i gdy faudasz 
krajowy za ubogich chorych krajowych opłaca 
koszta leczenia, naostatek, gdy oddział chorych 
tak jest Ściśle połączooy z oddziałami położnie i 
obłąkanych, że bez uszczerbka dla celów zamie- 
rzonych nie może być odłątzonym, przeto minister- 
stwo za czasów Szmerlinoga zadecydowało oddać 
ten zakład pod zarząd Wydziała krajowego, lecz 
tylko pod względem ekonomiczno-gospodarczym, 
w sprawach zaś agendy medycynaluej i chirurgi- 
cznej podlega ten szpital władzom rządowym. 
Dyrektora zakładu miaunje Cesarz, a zakład kli- 
niczny stoi pod kierankiem kolegium lekarskiego. 
Mamy zatem kilka rodzajów zarząda w szpitalu; 
a lubo pod względem manipulacyi gospodarczej 
wprowadził Wydział krajowy ściślejszą kontrolę 
i niektóre oszczędności, a zarazem także nieco 
więcej ładu, gdy jednak nie wolno mu mieszać się 
w sprawy policyi lekarskiej, niepodobna osiągaąć 
pożądanego ulepszenia w całej gospodarce, labo 
tego rodzaju reforma bardzo jest pożądaną. Nie- 
świadome tych stosunków osoby sarkają na Wy- 
dział krajowy, iż zaniedbuje wglądania we wszy- 
stkie gałęzie czynności zakładowych; naszem zaś 
zdaniem, na nic się ono mie przyda, dopóki 
dwóch gospodarzy w Zakładzie się znajduje. Po- 
dobny stosunek ubliża nawet powadze naczelnego 
organa krajowego, i dla tego powiniea być odda- 
ny ten szpital pod właściwy zarząd miasta Liwo- 
wa, które na utrzymanie zakładu wydatki łoży, i 
najłatwiej mogłoby prowadzić ścisłą kontrolę go- 
spodarki domowej szpitala. 

Wprawdzie dodaje i fundusz krajowy znaczną 
część pieniędzy na pokrycie kosztów leczenia za 
ubogich chorych, lecz podobne wydatki płaci ten- 
że fandusz za chorych ubogich, leczonych w ka- 
żdym publicznym szpitalu; z tego zatem tytułu 
powinienby Wydział krajowy zarządzać wszystkie- 
mi szpitalami prowincyonainemi; lecz tej preroga- 
tywy nie radzilibyśmy nawet Reprezentacyi kra- 
jowej zdobywać, bo zmiana podobna nie polepszy- 
łaby machiny administracyjnej, zwłaszcza, że Wy- 
dział krajowy już tyloma sprawani jest obarczo- 
oy,a wymagania i oczekiwania kraju tak są wy- 
górowane, iż nie podobna pomnażać jeszcze bar- 
dziej tych czynności. Także należy pamiętać, że 
ustawa państwa o należności (Heimatsgesetz) wkła- 
da obowiązek na każdą gminę pielęgnowania 
swoich ubogich i chorych własnym kosztem; nie 
powinien przeto fundusz krajowy ponosić tych 
kosztów, lecz gminy. Dziś z powodu istniejące- 
go zwyczaju opłacania tych kosztów z zasobów 
ogólno-krajowych, wzmagają się takowe do wyso- 
kości nadzwyczajnej; każda bowiem gmina uai- 
sa ile możności przyznawania się do ubogich 
chorych i chętnie wydaje leczonym zaświad- 
czenia ubóstwa; złe staje się przeto coraz po- 
wszechniejszem i dla kraju uciążliwszem. Zapo- 
biedz temu można tylko tym sposobem, gdy usta- 
wa o należności, wkładająca na gminy obowiązek 
pielęgnowania ubogich własnym kosztem, zostanie 
u nas w całości wypełoianą i stosowaną, i gdy 
fundusz krajowy zostanie uwolniony od tego cię- 
żaru. Zarzucano temu projektowi, iż w tym wy- 
padka gminy będą utrudniać przyjmowanie cho- 
rych do szpitala; lecz te domysły nie mają pod- 
stawy, bo 1ównież i dzisiaj mogłyby zarządy szpi- 
talne dopuszczać się podobnego bezprawia, a nie 
podoboa przypuścić, ażeby którakolwiek zwierz- 
choość gmiana, wobec istniejących ustaw polity- 
cznych i karnych, wydawała tego rodzaju polece- 
nia. Znaczyłoby to rzucać potępienie na cały stan 
spółeczny naszego kraju. Zaprzeczyć się nie da, 
iż ciężar ponoszenia bezpośredniego wszystkich 
kosztów leczenia przez gminy, byłby początkowo 
zbyt uciążliwym; lecz ta uciążliwość byłaby tylko 
pozorną, boć i obecnie płacą gminy te koszta w 
dodatkach krajowych, któryby potem się zmoiej- 
szył. Możnaby także w owych szpitalach, gdzie 
zbyt wielka liczba chorych przebywa, wyznaczyć 
pewną kwotę subwencyjną ryczałtem na podsta- 
wie przeciętnej kwoty wydatków, a przez to u- 
wolnionoby Wydział krajowy od ogromnej pracy 
sprawdzania rachunków szpitaluych i korespondo- 
wania z wszystkiemi zarządami monarchii, tudzież 
z wszystkiemi kasami rządowemi w kraju; również 
należy się spodziewać, iż gminy nie mogąc się 
spuszczać na otrzymanie cokwartaloych dotacyj 
z funduszu krajowego, oględniej postępowałyby 
z wydatkami zarządu szpitalnego i wywierałyby 
ściślejszy nadzór w szpitalach, czego właśnie naj- 
mocniej życzyć należy. 


Prenumerate miejscowa przyjmuje tylko 
bióro Administracyi „Czasu* è księgarnia 
p. Józefa Czecha. 


Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 

i kwartalnie miesięczni 
ze n WEW uzy PBW 
Prenumeratę przyjmują: 

We Lwowie: w Ajencyi s CZASU“ p. Aleksan- 
der Piątkowski przy placu Katedralnym pod 
L. 31. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 

W Paryżu: (ua całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każdego mie- 
siąca. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej- 
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego. 

Cena s CZASU“ za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numeru. 


Kraków 16 września. 


Trudną to rzeczą nakładać konstytucyę. 
Najlepszym tego dowodem rady, których 
dzienniki centralistyczne wiedeńskie nie szczę- 
dzą rządowi co do postępowania dalszego 
z Czechami. Marszałek sejmu zawezwał tam, 
jak wiadomo, posłów na deklaracyi podpi- 
sanych (a jest ich ośmdziesiąt jeden), aby 
w oznaczonym przez ustawę terminie czter- 
nasto-dniowym zajęli krzesła swoje w Izbie, 
inaczój uważani będą jakoby złożyli man- 
daty. Nieprzybycie ich do Izby zdaje się 
pewnem. Ogłoszone więc być mają wtedy 
nowe wybory, a dzienniki wiedeńskie do- 
dają: „że przecież każdemu rządowi się u- 
da, jeżeli choć w skromnćj dozie węgierską 
energię posiada, pozyskać przy wyborach 
- tylu deputowanych, ilu ich potrzebuje stron- 
nietwo niemieckie, aby utworzyć ową więk- 
szość poselską dwóch trzecich części, nie- 
odzowną do zmian statutu krajowego odpo- 
wiednich konstytucyi grudniowej, w którćj 
patenta lutowe uległy rewizyi*. o 

A więc wprowadzenie konstytucyi ma za- 
leżeć od tego, czy rząd uzyska w nowych 
wyborach kilku lub kilkunastu „deputowa- 
nych, a jeżeli tego dokaże rozwinąwszy e- 
nergię, to już dosyć i dzienniki centralisty- 
czne będą zadowolone? Winszujemy im, nie 
są zaprawdę wymagające, skoro życzenia 
ich wiernokonstytucyjne nie idą dalej. Czyż 
to wszystko nie będzie fikcyą? Będzież kon- 
stytucya grudniowa rzeczywiście przez Cze- 
chów przyjęta, dla tego, że rząd zdoła kil- 
ku deputowanych pozyskać? Czy na takich 
ludziach rząd opierać się może, czy mają 
to być filary nowćj konstytucyi w Czechach?... 

O, trudno jak mówimy, nakładać konsty- 
tucyę, trudno zawsze, kiedy sama z siebie, 
to jest z obyczaju, tradycyi i uznania lu- 
dów nie wyrosła; trudno zawsze, kiedy jest 
pisaną, czy oktrojowaną czy uchwaloną. 
Oktrojowanie przypuszcza pewną siłę; jest 
jakaś domniemana siła władzy, co oktrojuje 
konstytucyę jaż dla tego samego, że ją 
oktrojować może. Uchwalonćj konstytucyi 
siła jedynie na uznaniu zawisła, a przeto 
uchwalając ją, wystrzegać się należy wszel- 
kich fikcyj. Tu nie wystarczy teorya kon- 
stytucyjna 0 większości Izby, bo większość 
Izby może nie być większością rzeczywistą 
ludu. Gdy nią nie jest, a przytem gdy więk- 
szość ta postępuje W uchwalaniu bezwzglę- 
dnie, jak w Radzie państwa, nie dziw, że 
braknie jéj siły czyli koniecznego uznania. 
Droga do uzyskania takowego uznania, mu- 
si być dobrowolną i rzeczywistą, a nie fik- 
cyjną, jaką jest pozyskanie kilku „deputo- 
wanych w nowych wyborach, i to w kraju, 
gdzie opozycya prawdziwą większość ludno- 
ści przedstawia. i j 

Obawiają się tego Czesi, według MARE 
mania dzienników wiedeńskich, i dla tego 
protest posłów usiłują poprzeć przystąpie- 
niem Rady miejskiej prażskićj. Rada mia- 
sta przekroczyłaby takim krokiem właści- 
wy swój zakres, to pewna, ale czyż poli: 
tycznem jest zaclięcać rząd, jak to czynią 
dzienniki, aby jak najsurowićj sobie w tój 
mierze postąpił, i nawet nie cofnął się przed 


Budżet krajowy. 
NI. . 


Rubryka XIII zawiera rozmaite przypadkowe 
wydatki, a mianowicie: 1. Do rozporządzalności 
Wydziału krajowego: 30.000 złr. Z tej kwoty po- 
krywane bywają potrzeby, których nie można przewi- 
dzieć i liczebnie zamieścić w budżecie, jak np. za- 
pomogi z powodu klęsk elemepvtaroych, zwroty 
dodatków od podatków darowanych z przyczyn 
słasznych, koszta i zwroty pochodzące z czasów 
administracyi rządowej i inne rozmaite nieprze- 
widziane wydatki, do których obecnie policzyć nale- 
ży wydatki na przyjęcie NN. Państwa, zawotowane 
d. 10 »reeśnia rb. przez Izbę sejmową na 25.000 złr. 
Rubrykę tę jednak właśnie z powodu zawoto wa- 
nia wspomnionej kwoty wydatkowej podwyższyć 
trzeba do złr. 55.000. — Dalsze pozycye tej ru- 
bryki wymagają: a. Na utrzymanie słupów 
granicznych kraju 300 złr. Słupy graniczne 
stawiane być mają kosztem fandusza krajowego na 
kresach rozgraniczających kraje koronne; dla Ga- 
licyi zatem od strony Węgier, Szlązka i Buko- 
winy. — Przypominamy tutaj wszystkim Wydzia- 
łom Rad powiatowych, że słupów graniczaych 
brakuje nawet przy główoych drogach komuoika- 
cyjnych, osobliwie ra granicy węgierskiej. Węgrzy 
jeszcze w r. 1869 postawili słupy na swojej stro- 
nie z napisami węgierskiemi i malowane barwa- 
mi narodowemi; na stronie zaś galicyjskiej ster- 
czą po największej części resztki słapów spróch- 
niałych, z pasami czarnożółtemi, a na drodze z 
Boryni do Uszoka mieliśmy nawet sposobność o- 
glądać słup graniczny galicyjski, na którego reszt. 
kach zbutwiałych pastaszkowie górscy poprzycze- 
piali ostatki napisu dawnego, a będąc nieświa- 
domi pisma, tak je zestawili: „Kóoig-lizien und 
Ga-Lodo-*. Reszta leżała na kupie kamienia, 
Towarzysz węgier podróżny radził nam udać się z 
prośbą do najbliższego Vicejespana, a ten z pew- 
aością każe „Polakom“ postawić słup graniezay. 
Niechaj zatem posłaży do wiadomości pow- 
szechnej, że słapy podobne na koszt: fanduszu 
krajowego ustawione, barwami narodowemi, na- 
pisem polskim i herbem krajowym opatrzone być 
winny; dalej, że Wydział krajowy mie jeździ po 
granicach, zatem Wydziały powiatowe nadgra- 
niczne zająć się powiany ustawieniem słapów 
tam, gdzie potrzeba i zażądać od Wydziała  kra- 
jowego asygaowauia wydatku. — b.) Cechowa- 
nie miar i wag 100 złr. Fundusz krajowy po- 
nosił dotąd ten wydatek, lecz nadał ponosić go 
będą gminy. —c) Dopłaty zaległości dodat- 
ków na podwody dla wojska 2000 złr. 
Tego rodzaju dopłaty ponosił fundusz krajowy do 
roka 1866, od którego, na mocy uchwały sejmo- 
wej, takowe ustały. Preliminuje się jednak dlate- 

o 2.000 złr., ponieważ nadchodzą jeszcze ciągle 
rachaki zaległe z 2: dawnych, które trzeba za- 

acié. Lym 8posobem po odtrąceniu proponowa- 
wyci 10.000 złr., jako godwy focstńć wydatków 
na utrzymanie pomników historycznych, tudzież 
25.000 złr. na koszta przyjęcia Najjaśniejszych 
Państwa, zaoszczędzenia wynosić będą okrągło 
156.500 złr.,a cała suma wydatku faadusza kra- 
jowego w ściślejszem słowa znaczeniu, wynosiłaby 
okrągło 940.000 zir., zamiast 1,096.423 złr. 

2gi Tytuł. Szpital główny we Lwowie. 

Szpital ten mieści w sobie trzy oddziały, z któ- 
rych każdy tworzy fandusz osobny, a mianowicie: 
1. Oddział chorych; — 2, Oddział położniez — 
Oddział obłąkanych. Chociaż te wszystsie oddzia- 
ły są pomieszczone w jednym gmachu i jeden ma- 
ją zarząd, jednak każdy z nich ma oddzielne 
dochody, fandusze, wydatki, osobne rachunki i 
ponosi wydatki odnośne wedle dywidendy obliczo- 
nej ia podstawach doświądczenia wieloletniego. 


Petersburg 7 września. 


Ponieważ dziennikarstwo europejskie zwróciło 
uwagę na artykuł Mosk. Wiedomosti, z którego 
przesłałem niedawno ważniejsze ustępy, i starało 
się odpowiedzieć nań niezbyt przychylnie, wapo- 
mniona więc gazeta znowu podcosi sprawę po- 
godzenia Rosyi z Francyą, utrzymując, że wzaje- 
mne obu państw interesy, to jest Rosyi i Francyi, 
dawnoby powinny doprowadzić je do zgody, i że 
takowe miałaby miejsce, „gdyby w Paryżu ze- 
chciano zrozamieć: że Polaka nie jest naro- 
dem ale oderwaną (?) od narodu (?) -feudalnog 
korporacyą, i że jaż przez pół wieku szajka feu- 
daloych anarchistów (sie) stara się oszukiwać Fran- 
cazów*; że odbadowanie Polski leży w interesie 
tego państwa i stanowi stałą politykę rząda fran- 
cuskiego. Dowiadajemy się z tego artykułu, że 
szlachta, mająca tendencye sprzeczne z zasądami 
dwora taileryjskiego, owładnęła niegdyś słowiań- 
ską ziemię i nazwała Polską to, co nie było pol- 
skiem, że taż sama szlachta feudalna dzisiaj tak 
zręcznie intryguje, iż rząd franeuski sądzi, że jego 
stała polityka była przyjazcą odbudowania Pol- 
ski. Otóż Mosk. Wied. pouczają rząd francuski, że 
polityka Francyi nigdy nie miała na cela wskrze- 
szenia Polski i że Napoleon dawnoby o tem wie- 
dział, gdyby mu pewna część feudalnej szla- 
chty nie zamąciła głowy. Klika ta feudaloej szla- 
chty przybyła a Rosyi, z krajów półaoeno i poła- 
dniowo-zachodnich tego państwa, a rówaież z Nad- 
wiślańskich brzegów. Dla czego ową fendalaa 
szlachta nazwała się polską, tego Mosk. Wied. 
jeszcze nie odkryły; również nie tłomączą , czemu 
wyrazem podobnym nie nazywa się ani szlachta an- 
gielska ani feudalaa partya innych jakich krajów. 
To tylko pewna, że Pulski nigdy nie było. Polska, 
jest to czczy wyraz, oznaczający wsteczne ten- 
dencye fendalno-serwistyczae. Można żywić na- 
dzieję, iż jak p. Moustier przekona się, że Pol- 
ska nigdy nie istoiała i że polityka Francyi nie 
gomiła nigdy za nadaniem życia pastemu dźwię- 
kowi, nie omieszka ustrzedz Napoleona, aby się 
związał z Rosyą i popierał na Wschodzie dążno- 
ści rosyjskie do wzbudzenia od wieków istnie- 
jącego państwa słowiańskiego. Mużeby rząd fran- 
euski łatwiej uwierzył w nieistnienie Polaków i 
Polski, gdyby mie rozszerzające się wiadomości 
o nakładanych na Litwie i Rasi kontrybucyach 
za używanie języka polskiego. Wprawdzie p. Kat- 
kow zaprzecza, aby ktokolwiek dotychczas grzy- 
wny zapłacił, ale fakta: mówią dobitoie przeciw 
niemu. Niedawno gazety rosyjskie powtarzały ra- 

ð. Królowa Wiktorya przed odjazdem do Cher | dośnie, jako dowód zruszczenia kraju, ogłoszenia 
bourga zrobiła wycieczkę do Saint-Cloud, gdzie | po sklepach i domach wystawiane wyrażające: 
r. 1854 bawiła z ks. Albertem. Objechała ogród, | „Zabrania się mówić po polsku.“ Mniemałem czas 
ale nie weszła do pałacu, który byłby ożywił ża-|jakiś, że pochodzą one ze zbytka patzyotycznego 
łobne wspomnienia. Cesarzowa lubo była tego |zapała urzędników, moskiewskich; teraz jedoak 
dnia w Paryżu, nie odwiedziła królowej. Zape- |odbieram wiadomość, że sami Polacy byli zma- 
wne z przyczyny pobyta królowej, Cesarz opuścił | szei wystawiać takie ogłoszenia, aby stały one 
obóz dopiero wczoraj. Gabinet torysowski nie jest | jako ciągłe przypomnienia rodakom i przestrzegą- 
przyjazny Fravcyi, i ma stać wyraźnie po stronie |ly od nieustannych skarg i denuncyacyj za uży- 
Prus; tu się spodziewają jego upadku po nowych | wanie ojczystej mowy. W jednem tylko mają słu- 
wyborach. szność Mosk. Wiedomosti, że tałszywych denon- 

Wedłag Cor. du Nord Est, br. Solms, zastępca cyacyj jest nader „wiele i źe z tego powoda urzę- 
hr. Goltza, złożył margr- Moustřer kopię depeszy |dy policyjae niekiedy s83 zmuszone zostąwić bez 
berlińskiej zawiadamiającej © wstrzymaniu powo- | ukarania obwinionego, jeżeli, miemożaość: popeł- 
łania do szeregów pruskich rekrutów. Patrie za- | aienia przestępstwa wykazaną zostanie. Nie prze- 
pewnia urzędownie, że ta depesza jest fałszywą. | szkadza to wcale wygsgrodzemiu denuucyaotą we- 


Dzienniki wiedeńskie zawistnem spoglą- 
dają okiem na zamierzoną podróż NN. Pań- 
stwa do Galicyi. Troskliwe do: zbytku o 
konstytueyjność, nie ufają krajowi mającemu 
powody utyskiwania na konstytucyę. Przej- 
muje trwogą organa centrąlistyczne zbliże- 
nie się Monarchy do tego narodu, którego 
wyłączenie mogłoby dokonać  puryfikacyi 
Przedlitawii. Chcianoby przydać N. Panu 
pewną kontrolę w osobie którego z najbar- 
dziej konstytucyjnych ministrów. 

Nie po raz to pierwszy nowa era wie- 
deńska nadużywa wobec korony tej zasady 
konstytucyjnej, która oddziela zadanie panu- 
jącego od zadania rządu. Zasadę tę słu- 
szną posuwać ona zwykła do ostateczności, 
a miasto wyprowadzenia z niej: swobody i 
dla Korony i dla ministerstwa, chciałaby nią 
skrępować Koronę , i odmówić jej tych praw 
| aj ub które jej niezaprzeczenie na- 
eżą. 

My cośmy się nie na konstytucyi gru- 
dniowej uczyli konstytucyonalizmu, i co nie- 
Jesteśmy neofitami wolności, wynie- 
śliśmy w tej mierze poczucie z tradycyj hi- 
storycznych. Równie też z dążności naszych 
politycznych jesteśmy najgorliwszymi żwo- 
lennikami rozdzielenia atrybucyj rządu i 
Korony, lecz wiemy także, co jest prawem 
1 co się przynależy majestatowi. 

„Możemy zapewnić dzienniki wiedeńskie, 
l|że w Galicji, gdzie radosne uczucie wzbu- 
procesem. Same zmuszone są nazwać taki dziła wieść o przyjeździe Cesarstwa, bardzo 
proces potwornym (Monstreprocess), 1 rze- jasno ogół nawet ma przed oczyma 0W 
czywiście byłby nim nietylko. co do liczby linią graniczną między orlen, 
oskarżonych ale ico dosprawy. Pisaliśmy na rońą. Gdybyśmy bówiem identyfikowali kie- 
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dług zasad p. Katkowa, jak pokazuje sprawa od- 
szczepieńca Mińkiewicza. Ksiądz. unicki Mińkie- 
wicz przeszedł na prawosławie w czasach prze- 
śladowania unii za panowania Mikołaja. Robił 
wiele donosów, ale ich dowieść nie mógł; był ka- 
rany za rozboje, a w końcu za fałszywą denun- 
cyacyę podczas wojny krymskiej wysłany został 
do monasteru. Teraz chce z niego zrobić bohate- 
ra i dziwi się, że rząd ukarał człowieka pokazu- 
jącego przywiązanie do Rosyi. Spokój obywateli, 
naruszony fałszywemi skargami, moiej rozczula 
serce Katkowa, niżeli osadzenie w klasztorze 0- 
szusta. Oto moskiewskie pojęcia prawne. Zaamio- 
nują się one jeszcze w incym wybitoiejszym kie- 
runku. Okazał je teraz kasyer kasy powiatowej 
w Kobryniu (oa Litwie), w skutek czego spostrze- 
żono ubytek 13,000 rubli. Tak samo uwidomiły 
się one w Petersbargu, gdzie znikła znaczna ilość 
papierów z wodoemi znakami, przeznaczonych do 
nowych rubli. Dał je nam poznać p. D. urzędnik 
gubernii grodzieńskiej, który chciał nabyć mają- 
tek p. Chlebowicza i ocenił go na 1700 rubli. Pa- 
tryotyzmowi jego przeszkodziła władza, przeno- 
sząc go w inny powiat na urząd, w skutek czego 
majątek p. Cblebowicza postąpił na licytacyi do 
7000 rubli, chociaż i tak suma podobna mie od- 
powiadałą wartości dóbr, szacowąnych powsze- 
chnie na 22,000 rubli. Licytacya polskich mająt- 
ków w ogóle nie powiodła się. Z wystawionych 
na sprzedaż 47 majątków sprzedano tylko 21, 
zatem słusznie utrzymywałem dawniej, iż rząd 
dla tego tak wiele dogodności obiecywał, że ma- 
ło bardzo jest Rosyan pragnących się dostać pod 
opiezę rządów na Litwie. Uskarżają się też, iż 
towarzystwa kredytowe nie dają dostatecznej po 
mocy w pośredniczeniu do zakopa lub wymiany 
majątków. 

Nowym ukazem car przychylił się do pozosta: 
wienia w „Zabranych guberoiach* urzędów poli- 
cyjnych tysiączników z płacą 120 rabli na rok. 
Ci policyanei mają po wsiach nadzór nad sołty- 
sami (sockimi) i dzesiętoikami, a prócz innycb 
policyjoych zajęć, mają obowiązek szpiegować 
wszystkich a szczególniej oddanych pod dozór 
policyi. Urząd tea mogą otrzymać tylko Moskale 
religii prawosławnej; Polacy zaś dopiero za cd- 
dzielnem pozwoleniem gubernatora, w braka in- 
nych (jeśli rosyjskich ludzi nie ma i dostać ich 
nie można, mówi ukaz), a nadto jeśli gubernator 
jest pewnym ich politycznych opinij, sprawnik 
zaś powiatu, gdzie zamieszkują, poręczy swoją 
odpowiedzialnością. Dotychczasowy podział para- 
fiami usuwa się, i zamiast tysiącznego na para- 
fię, będzie się okrąg policyjny, tak zwany stan, 
dzielił pomiędzy kilku tysiączoików, stosownie do 
ladaości. Wiadomo, że na Litwie i Rusi „soma 5 jest 
podwójna: żandarmska i administracyjna. Koszta 
na nie pochodzą z kotrybacyj właścicieli polskich, 
a wynoszą 311,870 rubli na utrzymanie samej 
żandarmeryi. Niewola tanio nam nie przychodzi. 


Projekt organizacyi zarządu dróg krajowych u 


chwalony na posiedzenia sejmu d. 14 września, 


brzmi jak następuje; 
Organizacya zarządu dróg krajowych. 
Organa zarządu dróg krajowych. 


$ 1. Wydział krajowy prowadzi zarząd ekono- 


miezny i techniczay dróg krajowych ($ 24 usta- 
wy drogowej z 
Roz. r. 1866, cz. VIL) za pomocą następujących 
organów; 

a) swego oddziału budowniczego, b) wydzia- 
łów powiatowych, e) inspektorów (drogowych, d) 
iożynierów powiatowych, e) nadzorców drogowych, 
f) droźników. 

a. Odział budowniczy Wydziału krajo- 
wego. 

8 2. Wydział krajowy używa swego oddziału 
budowniczego w sprawach drogowych do wszyst- 
kich czynności wymagających specyaloych tech- 
nicznych wiadomości. 

Do takich należą w szczególności; 

a) pomiary wszelkiego rodzaju, b) wypracowa 
pia, zbadania i poprawy planów budowniczych, 
obliczeń potrzeb materyałów (przedmiotów), ko- 
sztorysów itd., c) nadzór i fachowa kontrola nad 
wykonaniem budowli, d) sprawdzenie rachunków 
pod względem technicznym. e) odbiór wykona- 
nych robót (kollaadacya) i zbadania akta kollau- 
dacyjaego, f) nadzór nad stanem istniejących ba- 
dowli krajowych, g) utrzymanie ewidencyi środ- 
ków komunikacyjnych w kraju. 

b. Wydziały powiatowe. 

§ 3. Wydział powiatowy wykonywa powierzony 80- 
bie z <a przóstrzeni dróg krajowych ($ 27 
ustępu 3 Ust. drog.) pod zwierzchoim kierunkiem 
Wydziału krajowego i w granicach aktem delega- 

oyjnym oznaczony ch. 

ydziałowi krajowemu służy także prawo mia- 
nowania do wykonywania powyższego zarządu 
organow ionych. 

8 4, Wydział powiatowy używa do zarządu 
dróg krajowych, iożynieró v, nadzorców drogowych 
i drożników. 

e. Ilaspektorowie drogowi. 

§ 5. Wydział krajowy w cela zabezpieczenia 
kontroli publicznej nad drogami krajowemi, mia- 

„nować będzie dla tychże dróg bezpłatnych in- 

spektorów, a to po zasiągnięcin zdauia wydziału 

powiatowego z pomiędzy obywateli zaufania god- 
apoa w pobliża drogi krajowej stale zamiesz- 

YW aa 

$ 6. Na jednej i tej samej drodze krajowej mo- 
ze być stosownie do potrzeby dwóch lub więcej 
inspektorów. A A 

d. Inżynierowie powiatowi. 

§ 7. Inżynierowie powiatowi mianowani przez wy - 
dział krajowy, nadzorują drogi krajowe pod wzglę. 
dem technicznym i admioistracyjnym w przydzie- 
lonych sobie powiatach i kierują onych budową. 
W wykonaniu nadzoru tego utrzymywać będą 
stałą kontrolę nad wszelkemi czynaościami pora- 
czonemi przydzielonym sobie nadzorcom drogo- 


m. 

8. Każdemu inżynierowi powiatowemu przy- 
dzieloną będzie najmniej 20miluwa przestrzeń dro- 
gi krajowej, przyczem baczyć należy, aby w gra 
nicach jednego powiatu dwom inżynierom czyn- 
mości poraczane nie były. Miejsce zamieszkania 
inżyniera powiatowego oznaczy w każdym poje- 
dynczym wypadku Wydział krajowy. 

„$ 9. Iożycier powiatowy odnosi się we wszyst- 
kich sprawach admioistracyjnych i technicznych 
do Wydziała krajowego za pośrednictwem wła- 
ściwego Wydziała powiatowego. 

W wypadkach zaś nadzwyczajnych, jakoteż 
zwłoki Diecierpiących, odnosi się bezpośrednio 
do Wydziału krajowego, o czem Wydział powia- 
towy równocześnie zawiadamia, 


dnia 18 sierpnia 1866, Dz. Ust. i 


d. Inżynierowie powiatowi. 
$ 7. lożynierowie powiatowi mianowani przez 
Wydział krajowy, nadzorują drogi krajowe pod 
względem technicznym 1 administracyjnym w przy- 
dzielonych sobie powiatach i kierują onych budo- 
wą. W wykonania nadzoru tego utrzymywać bę- 


dą stałą kontrolę nad wszelkiemi czynnościami 


poruczonemi przydzielonym sobie nadzorcom dro- 


gowym. 


8 8. Każdemu inżynierowi powiatowema przy- 
dzieloną będzie najmniej ZOmilowa przestrzeń 
drogi krajowej, przyczem baczyć należy, aby w 
granicach jedaego powiatu dwom inżynierom czyn- 
ności poraczane nie były. Miejsce zamieszkania 
inżyniera powiatowego oznaczy w każdym  poje- 
dynczym wypadku Wydział krajowy. 

$ 9. Inżynier powiatowy odaosi się we wszy- 
stkich sprawach administracyjaych i techoicznych 
do Wydziału krajowego za pośredaictwem właści- 
wego Wydziału powiatowego. 

W wypadkach zaś nadzwyczajnych, jakoteż 
zwłuki niecierpiących, odaosi się bezpośrednio 
do Wydziała krajowege, o czem Wydział powia 
towy równocześnie zawiadamia. 

e. Nadzorcy drogowi. 

$ 10. Wydział krajowy przyjmować będzie na 
posady nadzorców drogowych przy drogach kra- 
jowych przed innemi takie osoby, które się - wy- 
każą z fachowego technicznego wykształcenia. 

$ 11. Każdemu nadzorcy drogowemu poracza 
się pewna przestrzeń drogi krajowej, zależna od 
ogólnej długości drogi, od miejscowych stosunków, 
od konstrukcyi drogi i na niej znajdojących się 
przedmiotów, wreszcie od granie powiatu, w któ- 
rym mieć będzie siedzibę. 

8 12. Każdy nadzorca drogowy winien mie- 
szkać o ile możności w środku przydzielonej mu 
przestrzeni i w pobliżu iospektora drogowego. 

$ 13. Nadzorca drogowy podlega bezpośrednio: 
1) Wydziałowi powiatowemu, 2) inspektorowi dro- 
gowemu, 3) inżynierowi powiatowemu. 

f. Dróżniey. 

$ 14. Dróżnicy są to miesięcznie płatni robo- 
tnicy przy drogach krajowych, zatem wyłącznie 
ladzi zdołaych do pracy należy na drożnikow 
wybierać. 

$ 15. Wydział powiatowy przyjmuje drożaików 
w wyznaczonej przez Wydział krajowy ilości oraz 
oddala niezdatnych i niewypełoiających powin- 
ności lub przekraczających przepisy. 

§ 16. Drożnicy podlegają bezpośrednio nadzor- 
cy drogowemu. 

$ 17. Wszelkie uboczne zatrudnienia mogące 
spowodować zaniedbanie słażby, są drożnikom 
bez wyjątku zakazane. 

8 18. Każdy drożoik przy drodze krajowej 
powiniea złożyć przysięgę przed Wydziałem po- 
wiatowym. i 

'8 19. Na przestrzeni jedaomilowej ustawionym 
będzie jeden drużnik. 

Wyjątki od tej reguły zachodzić mogą: z po- 


częściej usuwania się ziemi, powodzi, również i 
ze względu na mniej frekwentowaną przestrzeń. 


Rada szkolna krajowa na przedstawienie gmi- 


AJ 


Grzybowskiego, Erazma Fangora, 


realnej o trzech klasach; Franciszka Zehen t- 


a dyrektorem ;tymczasowym mianowała p. Grz y- 
bowskiego. 


rzeczonej gminy posadę nauczyciela dyrygujące: 
go pory głównej w Jarosławiu, nauczycielowi 

anowi Śchiitzowi, drugą posadę nanczycieła 
Leonowi Kapiszewskiemu, trzecią Ignacema 
Cybulskiemu, czwartą Adolfowi Alszerowi. 


Wiedeń 15 września. Sejm chorwacki obra- 
duje dalej w Zagrzebiu i jeszcze nie został zaw- 
kniętym, dla tego prostajemy pomyłkę, jaka się 
wczoraj wkradła do dziennika naszego w skutek 
niejasnego brzmienia depeszy. Zasługuje na nwa- 
gę, że sejm chorwacki, podobnie jak sejm węgier- 
ski, zajął pewne, że tak powiemy, stanowisko 
„państwowe“, przesyłając rządowi serbskiemu wy- 
razy współczucia z powoda katastrofy w parku 
Topezyderskim. I na tem posiedzeniu posłowie z 
stronnictwa narodowego nie byli obecnymi, a po- 
słowie z Rieki (Fiume) przesłali protest przeciw 
kompetencyi sejmu zagrzebskiego. 

W Zadarze zgromadzili się d. 14 nader licznie 
posłowie z stronnictwa wierno-koustytucyjnego, tak 
że pomimo nieobecności posłów z mniejszości v- 
trzymali komplet i uchwalili ustawę szkolną. 

— Któżby się był domyślił, że spór z powodu 
pierwszego małżeństwa cywilnego z potrzeby, któ- 
re miało być zawarte w Bregencyi, stanie Bię 
przedmiotem konferencyj a nawet po części i za- 
targów ministeryalnych? A jednak utrzymują nie 
które dzienniki stanowczo, że minister spraw we- 
wnętrznych Dr Giskra zamierza unieważnić zoa- 
ne postanowiecie namiestnika Tyrolu p. Lassera, 
a wrazie oporu ze strony swych kolegów, podać 
się do dymisyi; inni ministrowie bowiem oprócz 
Dra Herbsta zgadzają się podobno z postępowa- 
niem p. Lassera. Pomimo całego nacisku, z jaką 
o więdomości tej rozprawiają, wspominamy o niej 
wszelakoż tylko z obowiązku sprawozdawcy, jako 
o pogłosce. Podług Debatty sprawa ta dopiero 
ma być rozbieraną na naradzie ministeryalnej. 

— Minister roloictwa hr. Alfred Potocki wró- 
cił jaż z wystawy gospodarskiej w Linzu. Z po- 
wodu podróży Cesarskiej do Galicyi, br. Alfred 
Potocki zmuszony jest zaniechać wycieczek do 
Glognitz, tudzież do St. Johann, Pangaa i Gö- 
tzis w Vorarlbergu, gdzie w tym miesiąca odbędą 
się ,również wystawy przemysłowe i gospodar- 
skie. 

— Ministerstwa spraw wewnętrznych tak w Wie- 
dniu jak i w Peszcie odmówiły przyzwolenia na 
otwarcie „lóż wolnomararskich* we wspomnionych 
dwu miastach. 

„— W Pradze ciągle jeszcze konfiskują dzien- 
niki. Correspondenz domagała się od sąda poda- 
nia powodów, dla czego właściwie zabraną zo- 
stała. Sąd krajowy w Pradze wystosował pismo 
do redakcyi wspomnionego dziennika, oświadcza- 
jące, że Corres enz uległa konfiskacie za prze- 
drukowanie artykuła wstępnego z wiedeńskiej 
Sontagszeitung, pełnego zarzutów przeciw konsty- 
tucyi, pazwanej tam konstytacyą na „papierze“. 
Więc prokaratorya zabrała artykuł przedrakowa- 
ny, oryginalny zaś zostawiła nietknięty. Nie dzi- 
wnego, bo jest jedna wprawdzie ustawa prasowa 


joż przeszło dwa tygodnie siedzi w więzienia 


woda sztucznejji kosztowniejszej budowy, większego 
rucha ua drogach krajowych i wydarzającego się 


ny miasta Jarosławia mianowała pp. Grzegorza 
rau- 


ciszka Pohoreckiego i Antoniego Lamasza 
nauczycielami tameczaej nowo założonej szkoły 


grubera zastępcą nauczyciela przy tejże szkole, 


Taż Rada szkolna nadała ma przedstawienie 


CZAS z Czwartku 17 Września 1868. 


dla całej zachodniej Austryi, leez każde miasto 
ma inoa prokuratoryę. 

W poaiedziałek toczył się w Pradze proces p. 
Jana Cernego redaktora Nar. Pokroka, o zbro= 
dnię zaburzenia Spokoju publicznego; p. Ceray 


śledczem. Prokurator wnosił trzy lata ciężkiego 
więzienia i 3000 złr. utraty z kaucyi, a względnie 
na 6 miesięcy więzienia i 3000 złr. grzywny. 
Wyrok jeszcze nie zapadł. Równocześnie kiedy 
się toczył proces ten, sąd krajowy zawszwał obe- 
enego redaktora Pokroka p. Jana Kwetona, 
aby się wytłomaczył eo do kilku zarzuconych mu 
zbrodni i przestępstw drukowych. Przy tej sposo- 
baości dowiedział się, że dziennik jego ostatnie- 
mi daiawi znowa popełnił 21 zbrodni (jednę 
zdradę stanu) i 22 przestępstw; sąd zatrzy- 
mał i uwięził także p. Kwetona. Wprawdzie są- 
dowi śledezema przysłaguje prawo uwięzić prze- 
słachanego, gdyby tego zaszła potrzeba; lecz po- 
dobne wzywanie i „przytrzymywanie* dziennika; 
rzy, jak ono się w Czechach praktykuje, w każ- 
dym razie jest podstępnem. 

Przyznać trzeba, że władze czeskie silą się na 
coraz to nowe Środki poszromienia dzienników 
czeskich. Celem ścisłego przeprowadzania konfi- 
skaty dzienników, policya w Pradze radzi Namie- 
stnictwn, aby w razie potrzeby telegraficznie po- 
lecić naczeloikom powiatowym zabranie dzienni- 
ków po drodze, tak iżby żandarmi na stacyach 
kolei oczekiwali przybycia pociągu i odbierali 
paczki z gazetami. „Przygotowania zatem* — pisze 
Correspondenz — 8ą należyte, a abonenci dzieani- 
ków czeskich dowiedzą się, że to nie wina eks- 
pedycyi dzienoików, jeśli gazet nie odbierają." 

— Telegramy do dzienników południowych mó- 
wią o koocentracyi wojsk w Siedmiogrodzie. 


A REAAEA ne haeun ia n n i ania 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 16 września. Dzisiaj rozlepiono po 

rogach ulic następującą odezwę : 
Prezydent miasta 
do Szanownych Mieszkańców Krakowa ! 

Weding otrzymanój urzędowój wiadomości, Najja- 
śniejsi Państwo dla zwiedzenia kraju naszego przy- 
będą w dniu 26 września r. b. około godziny 36j 
po południa do Krakowa i do doia 30 tutaj zabawią. 

Tradycyjna cześć dla Monarchy, wdzięczność dla 
łaskawie pauującego nam Króla zą udzielone miastu 
a w części i krajowi naszemu swobody, nakoniec sta- 
ropolska gościaność, wymagają, aby przyjęcie Najdo- 
stojniejszych Gości było uroczystćm, serdecznón i 
narodowów. Nie przepisując nikomu sposobu objawu 
uczuć dla Najdostojniejszego Monarchy , mniemam 
wszelako, że pewna zgodność pomiędzy przyjęciem 
ze strony Zwierzchności gmianój przygotowanem, a 
przyjęciem przez Mieszkańców zachodzić pówinna; i 
dla tego wzywam uprzejmie Mie szkańców miasta Kra- 
kowa, aby w dnia przybycia Najjaśniejszych Pań- 
stwa, szczególnićj w miejsczch, przez które orszak 
Cesarski przejeżdżać będzie, t. j. w ulicy Floryańskićj 
i w Rynku, okna swoich mieszkań kobiercami i cho- 
rągwiami barw państwa, kraju i miasta, to jest: czarno- 
żółtemi, biało-czerwonemi i biało nietieskiemi poprzy- 
ozdabiali, a następnie, aby okaa domów w samóm 
mieście, na Stradomiu, oraz przy głównych ulicach i 
placach przedmieść położonych, w dniu tym od zmierz- 
chu aż do północy rzęsisto oświecili, 

Dalszy program uroczystości późnićj ogłoszcnym 
zostanie. 

Kraków dnia 12 września 1868 r. 

— Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego 
wezwania: 

Prezes Towarzystwa gospod. rola. krakowskiego 

Zawiadamia Członków Towarzystwa, że Jego Ce- 
sarsko Królewska Apostolska Mość Najjaśniejszy Pan 
i Król pasz przybyć ma do kraju naszego w d, 26 
b. m, i zaprasza Ich do do wzięcia udziału w po 
witaniu Najjaśniejszego Pana w czasie pobytu Jego 
w Krakowie. 

Kraków d. 15 września 1868 r. 
H. Wodzicki. 

— (wszak towarzyszyć mający NN. Państwu do 
Galicyi, liczyć będze łącznie ze służbą 162 osób. 
Kilku obywateli tutejszych ofiarowało dla osób dworu 
cesarskiego bądź całe domy, bądź swoje mieszkania. 

— Z powedu przygotowań na przyjęcie NN. Pań- 
stwa w Wieliczce, przystęp do Balin dla osób pra- 
gnących je zwiedzić, wstrzymanym będzie od d, 21 bm. 
m. aż do odjazdu NN. Faństwa. 

— Wczoraj późnym wieczorem, stolarczyk Kwiat- 
kowski z Poznańskiego, przechodząc obok hotelu 
Pollera, dostrzegł u jednego okna na dole otwartą 
górną połowę, a obok w drugim pokoju osoby roz- 
mawiające. Wspiął się więc na okno, otworzył dolną 
część jego, i zdjąwszy buty, zabrał suknie i torbę 
podróżną mieszczącą w sobie rzeczy znacznej warto- 
ści, i tak objuczony, zostawił zdjęte buty i z /ążał 
w plantacye, Kilku młodych ludzi ujrzawszy go w 
skarpetkach a obładowanego rzeczami, postępowało 
zdala za nim, a tymczasem wysłało jednego z pośród 
siebie na szukanie patrolu, który też przyaresztował 
zło lzieja. 

— Wczoraj w kościele katedralnym spadł murarz 
z drabiny, na której stojąc, obmiatał ściany, i zła- 
mał nogę. 

— Rada szkolna krajowa poleciła wszystkim nad- 
zorom i dyrekcyom szkół, aby nie robiono żadnych 
tradaości w udzielaniu urlopów nauczycielom chcącym 
wziąść udział w ogólnem zgromadzeniu nauczyciel- 
skiem, które ma się odbyć we Lwowie od d. 26 do 
28 września. 

— Rada szkolna krajowa ogłasza konkurs na ob- 
sadzenie posad nauczycielskich w szkołach ludowych: 
w okręgu krakowskim w Toniach, Rącznej i Kaszo 
wie; dalej w Bilkowie, pow. Bohorodczański; w Za- 
rajsku, pow. Samborski; w Wysocku, pow. Jarosła- 
wski; w Rostokach, pow. Kossowski: w tych miej- 
seach obowiązki nauczyciela połączone są z służbą 
diaka; w Ociece, pow, Ropczycki, gdzie nauczyciel 
pełni obowiązki organisty; w Jazłoweń, pow. Bucza- 
cki; w Dąbkach, pow. Horodeński; w Skołoszowie, 
pow. Jaros'awski; i w szkole głównej w Wadowicach. 
"Termin składania podań opatrzonych świadectwami, 
za pośrednictwem miejscowego naczelnika powiatu 
najdalej do 25go października. 

— Nowy Sącz d. 10 września. i 

(Ś.) Ogłoszenie ostatniego sprawozdania z poBie- 
dzeń Rady szkolnćj krajowój nasuoęło mi następne 
uwagi, o których ogłoszenie w Czasie niniejszem 
upraszam : 

Gdyśmy za rządów centralistycznych utyskiwali na 
rozliczne niedogodności, było jednem z najcelniejszych 
grawaminów na ministerium oświecenia ściąganie mią- 
nowania nauczycieli w niestosowny czas, dyslokacya 
icb, gdy już albo byli rozpoczęli rok szkolny, albo 
co gorsza, wśród samego biegu roku. A jakżeż się 
dzisiaj dzieje ? | 

Całe wakacye przeczękaliśmy ciągle, wyglądając, 


rychło Gazeta Lwowska przyniesie pożądane spra- mania straży, Oczywiście, że w Jugenheim ustanowio- 


wozdania z posiedzeń Rady szkolnój krajowój; a tu no komendę wojskową i że obok heskiej, rosyjska 


o polepszeniu bytu nauczycieli już myśleć zaprzesta- 


no, co więcój, w tój skromnćj zapomodze przez Radę 
państwa udzielonćj snać im udziału odmówiono, gdyż 
otrzymali ją już nawet i stażnicy finansowi, a tylko 
Wśród takich 
okoliczności nikogo nie zadziwi, że nauczyciele zmu- 
szeni są dla ulżenia sobie materyalnie, uciekać się do 
środka jedynego możliwego t. j. trzymają studentów 


stan nauczycielski pominiętym został. 


na stancji. 


Układy z rodzicami uczniów zawierają się z koń- 
cem wakacyj, tak iż na początku roku szkolnego mło- 
dzież ma już pewne pomieszczenie. Dzieje się więc, 
że nauczyciel, który przez całe wakacye nadaremnie 
wyczekiwał jakich zmian, bierze chłopców na stancyę, 
sądząc, że już na ten rok nie będzie znacznych prze- 
nosin. Aż tu po upływie zaledwie kilku dui nowego 
roku szkolnego przenoszą go nagle. Musi więc tam, 
gdzie dotąd był, zrywać wszelkie stosunki i zobo- 
wiązania co tylko świeżo zawiązane, a tam, dokąd się 
udaje, nie może nowych zawiązywać, gdyż na to już 


ża późno, 


Przyjąwszy ua się zobowiązanie utrzymywania stu- 
dentów, usiłuje każdy, nie mówiąc już o odnowieniu 
kontraktu na pomieszkanie lub o najęciu nowego, zao- 
patrzyć się w zasoby na zimę, kupując rozmaite ar- 
tykuły gospodarstwa domowego w ten czas, kiedy są 
najtańsze, Na ten cel więc obraca wszelki grosz, jaki 


mą do rozporządzenia, jak np. skromną sumkę z trze- 
ciny dydaktram nań przypadłą it.p. Jeżeli więc prze- 


noszą go po rozpoczęciu roku szkolnego na nowe 
miejsce przeznaczenia, staje się to dlań prawie klęską 
fiaansową, albowiem będąc po największój części już 


bez grosza zapasowego, musi się zapożyczać na po- 
dróż i pierwsze potrzeby, a na to idą zwykle i pie- 
niądze ze Sprzedaży mebli i ruchomości uzyskane. 
Przybywa więc nauczyciel ra nową stacyę bez wszy- 


stkiego, i znajduje Bię zaraz z góry w położeniu o- 


pacznem; musi szukać pomocy u obcych, albo zacią- 


gać zaliczkę na płacę. A coż jeżeli mu tój odmówią 


albo już przedtem ją zaciągnął? 


Oto są z lekka naszkicowane stosunki istotne. Kto- 


kolwiek miał sposobność przypatrzyć się im zbliska, 


przyżna, iż skreślając je, dotkoąłem ich zaledwie po 


wierzchu. Jeat tam jeszc.e wiele smntniejszego, a da- 


łoby się to wszystko tak łatwo i w sposób dla wszy- 


stkich zadawalniający urządzić. 


— Donoszą nam z Liska, że na fundusz założenia 
tamże czytelni miejskiej dano cztery przedstawienia 
amatorskie w doiach 30 sierpnia, 3, 6 i 10 września, 


Czysty z nich dochód przyniósł złr. 132, które zło- 


żono w kasie miejskiej na cel powyższy, do dalsze- 


go rozporządzenia. 
— Wiedeń 14 września, 


Stowarzyszenia robotników polskich w Wiedniu na 
Wieuniem na pamiątkę zwycięztwa Polaków pod wo- 


dzą Sobieskiego; nabożeństwo celebrował ksiądz Szcze- 
niowski emigrant. Obecnych Polaków było prze 


sując obecny stan Polski do Ewangielii, przypadają- 


a którego Chrystus Pan wskrzesił), przypomniał słu- 


blizko laty oswobodziła Europę i Chrześciaństwo, opu- 


najokropniejszych więzach, bo jej barbarzyństwo mon 


w gronie rodzinnem, a na te wszystkie bezprawia Eu 
ropa milezy. — Do robotników polskich w Wiednin 
przemówił ksiądz, by Stowarzyszenie, korzystając z 


kaplicy tegoż kościołka i przed ołtarzem, przed któ- 


i chrześciaństwa, 


— D. 1 b, m. zgorzała w Bielowach w pow. pil- 


znieńsk'm zagroda włościańska z zapasami, przyczy- 
na niewiadoma, szkoda 1500 złr.; d. 6 b. m. w O- 


pulsku w powiecie sokalskim 2 domy włościańskie, 


przyczyna niewiadoma, szkoda 1080 zir; d. 7 b. m. 
w Jaśle kilka budynków gospodarskich, przyczyna 
niewiadoma, szkoda 1590 złr.; d. 8 b. m. w Glinia- 
nach w pow. przemyślańskim 5 zagród włościańskich, 
przyczyna niewiadoma, szkoda 2500 złr.; d. 8 b. m. 
w Czabarówce w pow. husiatyńskim stóg zboża war 
tości 25 złr., przyczyna niewiadoma; temi dniami vw 
Róży w pow. pilznieńskim dom włościanki i stajnia 
z 2 sz, bydła i wielu ruchomościami, szkoda 314 złr., 
ogień miał być podłożony. 

— Dr Władysław Nehring, nauczyciel w gi- 
mnazyum Maryi Magdaleny w Poznaniu, mianowa- 
ny został zwyczajnym profesorem Uniwersytetu Wro- 
cławskiego. 

— W Poznaniu umarł 12go września Józef Jan- 
kowski kapitan wojsk polskich i urzędnik Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego. Powstanie listopadowe 
zastało go sędzią w Szremie, lecz rzucił służbę pru- 
ską i wstąpił do wojska jako oficer, będąc juź ofi- 
cerem landwery pruskićj, Walczył on na Litwie jako 
partyzant z Zaliwskim. Powróciwszy do domu, wię- 
ziony był długo w kazamatach Głogowa, a nakoniec 
wypuszczony na wolność bez możności powrotu do 
służby sądowój, otrzymał w r. 1841 posadę w Ziem- 
stwie. 


heim w Hesyi u familii Carowej, 
środki ostrożności zaprowadzono w 
Pfalz. Courrier powiada, że z całej I 
to do Jugenheim urzędników policyjnych, 
żandarmów, tak, iż oni sami 
łej mieścinie przeludnienie. Ale nie dosyć na tem, bo 
sprowadzono tam z innych stron po 
wych i kancelaryjnych i przesna0z0n0 


(H.) Na dniu 13 września odbyło się za staraniem 


bożeństwo solenne na Łysej górze (Kahlenberg) pod 


szło 200. Kaznodzieja poruszył słachaczy do łez, sto= 
cej na ten dzień (o synie wdowy złożonym na mary 


chaczom bowiem, że ta Polska, która przed dwustu 


szczona od wszystkich pije blizko od wieku kielich 
goryczy, i jest jako syn wdowy złożony na marach, 
a którego Chrystus Pan wskrzesił, że ta Polską ka- 
tolicka, która była przedmarzem Europy, jęczy w 


golskie zabrania wiary Chrystusowej, przeobrażając 
kościoły katolickie na schizmatyckie, porywając bisku- 
pów i księży, oraz tysiące rodzin wypędza na stepy 
lodowe Syberyi, że mowy ojczystej nawet zabrania 


wolności i swobód, jako korporacya polska: pracowało 
nad sobą, ażeby z grona jego użyteczni obywatele dla 
kraju wyjść mogli, i by się trzymało wreszcie wiary 
praojców swoich, jako jedynej pocieszycielki w nie- 
szczęściu. Po mazy Ś. udali się zebrani do bocznej 


rym Jan III krzyżem leżał, odśpiewali litanię do 
Matki Boskiej. Po nabożeństwie zebrali się członkowie 
stowarzyszenia jak i obecni rodacy w restauracyi na 
Ka»hlenbergu, gdzie prezes Stowarzyszenia p. Hobgar- 
ski podziękował wszystkim obecnym za uczestnictwo 
w tym obchodzie, i wyraził, że Stowarzyszenie z tej 
przyczyny odbyło nabożeństwo, aby z jednej strony 
uczcić pamięć wielkich ojców naszych, i zwycięztwo 
to znamienite w historyi naszej, niemniej też aby przy- 
pomnieć Europie zasłagi ojców naszych dla prawdy 


dopiero teraz, gdy już od tygodnia przeszło czynno- także policya urzęduje z wielką liczbą urzędników, 
ści szkolne się zaczęły, runęła nagle lawina zmian. a stacye na kolei żelaznej do koła są pilnie strzeżo- 
Położenie materyalne nauczycieli gimnazysluych jest 
ciągle nader przykre, bo podczas gdy urzędnikom 
wszystkich dykasteryj znacznie podwyższono płace, 


ne, Najbardziej śledzą za Polakami. Ale i spokojni 
mieszkańcy miejscowi bywają zaczepiani i napasto- 
wani, i nieraz się zdarzyło, że ktoś trzy albo cztery 
razy w jednym dniu był zaczepiony i badany, a je- 
den kupiec z Darmstadu ledwie się wytłumaczył, że 
chciał tylko zobaczyć Cara. 

— Jak donieśliśmy, powstał d, 12 września popo- 
ładniu w destylarni nafty pod Budą na Węgrzech 
pożar. Wielki zbiornik nafty surowej, obejmujący o- 
koło 3000 «etnarów tego płynu, zapalił się, niewia- 
domo jakim sposobem, w chwili właśnie napełniania 
go. Robotaicy przy tem zatrudaieni wypierają się, 
aby który z nich palił fajkę lub miał co z ogniem 
do czynienia, Nikt nie mógł zbliżyć się do zbiornika, 
a ponieważ kłęby płomieni buchały prostym słapem, 
przeto szło tylko © to, aby inne budynki od gorąca 
nie zajęły się, zwłaszcza, że były w nich składy nafty 
czyszczonej., A to zupełaie się powiodło. 

— Dnia 15g0 września pochmurno, pod wieczór 
i w nocy pogoda. Termometr doszedł do +- 127,3 
od +- 6,4 R. Barometr idzie ciągle zwolna do góry; 
jego wysokość o godzinie 66j rano dnią 16 września 
była 328'*,36, termometru zaś +- 4°,2 R. Wiatr za- 
chodni zimny. 

— We czwartek dnia 17 wrześnie, Piętna Ś, Fran- 
ciazka i Śgo Justyna męczennika. 


TETA R EREGAS 0 Z A 
Sprawy sądowe. 
Kraków 15 wrześcia 1868, 
Przewodniczący: Dr Rotschex. Sędziowie 
Fijałkiewicz, Ciechanowski. Pełnomoenik o- 


skarzyciela prywatnego: Dr Szlachto- 
wski. Protokolista: Sawicki, 


(Obraza hkoncru). W ciągu dwóch dni t. j. 9i 
10 t. m. ukończył się przed kratkami tutejszego Są- 
du karnego wcale ciekawy i pełen drastycznych e- 
pizodów proces wytoczony przez Alfreda hr. Poniń- 
skiego notaryuszowi w Żywcu Dr Nechemu. Przed 
sądem zastępywał oskarżyciela prywatnego Dr Szla- 
chtowski; oskarżony bronił się osobiście. — Akt o- 
skarżenia jest następującej treści: 

W kwietniu r. b. dowiedział się Alfred hr. P. ks- 
pitaa c. k. armii, że w powiecie tym, w którym za- 
mieszkuje, obiega pismo antografowane a zredagowa- 
ne przez Dr N, w któiem osoba hrabiego, w jak 
najniekorzystoiejszem świetle przedstawioną została, 
Równocześni3 powziął hr. P. wiadomość, ża jeden 
egzemplarz tego pisma posłano do ministerstwa woj- 
ny, do którego ono właściwie było adresowane. Do- 
wiedziawszy się o tem hrabia nie nie miał pilniej- 
szego jak użyć wszelkich sprężyn, w cela wydostania 
jednego z tych egzemplarzy, co gdy mu się udało, 
zaskarżył autora tego pamfetu na drodze właściwej 
o obrazę honoru. Sprawa tą z powodu, że pismo po- 
wyższe rozszerzono za pomocą prasy autografowanej, a 
tem samem zalicza się do przestępstw drukowych, wyto - 
czoną została przed Sądem krajowym, jako sądem w spra- 
wach drukowych. Dr N. przyznał się do autorstwa 
tego piama, które zawiera jaskrawą charakterystykę 
hrabiego P. zeznał, że za jegą wiedzą i pod jego o- 
kiem egzemplarze w liczbie 6 — 7 odbite zostały. 
lecz zarazem z”przeczył jakoby się tym sposobem do- 
puścił czynu karygodnego, fakta bowiem przytoczone 
w tem podaniu do ministerinm wojny są prawdziwe, 
na co gotów jest złożyć dowody. 

Zanim przystąpił prezydujący do przesłachania o- 
skarżonego, tenże jak najmocniej zaprzeczał jakoby 
pismo przedmiotem procesu będące, zaliczało się do 
druków i utrzymywał, że w razie, gdyby Sąd uzaał je 
za produkt prasy, w takim razie przedawnienie ma tu 
miejsce, skarga bowiem po upływie trzech miesięcy 
od chwili kiedy pismo wzmiankowane weszło w obieg, 
przed władzą właściwą wniesioną została. Co sę 
tyczy pierwszego punktu, Sąd powołał się na orze- 
czenia wyższych iastancyj, które pisma- takie do rzę- 
du druków zaliczyły i jako takie dochodzić kazały, 
Sąd dalej nie uznał zadawnienia i to na mocy $ 10. 
532 U. k. i $. 40 u. p. 

W przesłuchaniu przechodzi prezydujący pojedyń- 
cze punkta tego pisma, z których każdy według wy- 
rażenia się strony skarżącej jest stekiem fałszu i 
nieprawdy, i zawiera wybitne cechy obrazy honoru. 

Podanie to autograficzne obejmuje 11 punktów z któ- 
rych pierwsze 4 są niejako prologiem ogólnikowo do- 
tykającym osoby hr. P., ostatnie zaś 7 opierają się w 
szczegółowem przedstawieniu rzeczy. 

Przew, W piśmie autografowanem podane do mi- 
nisterynm wojny, a zwłaszcza we wstępie mówisz 
pan o hr. P., jako takim, który zostaje w służbie u 
p. M. właściciela Rychwalda; hrabia będąc kapitanem 
©. k. armii czuje sig owem wyrażeniem tem więcej 
dotkniętym, bo gdyby udowodnionem było, że jest 
w istocie sługą, według pr<episów wojskowych po- 
ciągnęłoby to za sobą utratę rangi wojskowej. Co 
pan masz na to powiedzieć ? 

Osk. Mówiąc o p. P, jako o oficyaliście nie mia- 
łem wcale na myśli rzucić obelgę na osobę hrabiego, 
pądzę bowiem, że pracować uczciwie na kawałek chle- 
ba jest zaszczytniej niśli być pasożytem ludzkości i 
cudzą posługiwać się pracą; zresztą w nieobecności 
p. M. hr. P. był jego pełnomocnikiem, co sam przy- 
znaje. 

Przew. Dalej pan mówisz, że imienvicy hr. P, 
na kartach historyi polskiej zeszłego wieku jako zdraj- 
cy są zapisani. Ponieważ pan tych zdrajców wyra- 
źnie nie wymieniasz i tylko inienników zdrajcami na- 
zywasz, przeto skarżący nie możć wystąpić w obro- 
nie honoru krewnych, lecz samom juź zestawie- 
niem nazwiska z osobami, które pan nienisz zdraj- 
cami kraju, czuje się dotkniętym i oskarża pana o 
obrazę honoru. 1 
Osk. Mówiąc o imiennikach hr, P, szedłem tu za 
sądem historyi, która w tej mierze dawno swój wy- 
rok sprawiedliwy wydała i imienaików hrabiego w i- 
stocie jako zdrajców napiętaowałą, 

Przew. Mówisz pan, że hrabią otrzymał roku ze- 
szłego charakter kapitana w uznaniu zasług, które 
jednak są wątpliwe, Hrabia utrzymuje, że już 
to samo wyrażenie jest obrazą honoru, zwłaszcza, że 
tytuł od Cesarza otrzymał, gotów jest przedłożyć pi- 
sma pochwalne za przyjęcie rannych do siebie, tu- 
dzież za czynną lojalność w formowaniu Krakusów. 
Osk. To wszystzo jeszcze nie zadaje kłamu menu 


tąd |twierdzeniu; co zrobił nie liczy się na karb zasług 
„|lecz lojalności, do której każdy dobrze myślący oby- 


watel jest ob 


wi 
Przew. Aa 


Charakteryzujesz pan w końcu hrabiego 


|jako człowieka, który każdego, który mu hołdów nie 
| składa, z wściekłością prześladuje, w środkach szko- 


0- 
ich do trzy- 


nie przebiera, intryguje, denuncynje, władze 
rządowe i sądy najbezaasadniejszemi skargami i do. 
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EEC ZAWO ROEE OC WZ E A 


niesieniami obarcza i t. p. |975 w ogóle za 172 f. wied. Żyto czyste polskie 
Osk. W tej mierze oei się na opinię publi- |po złr. 7'60 do 7:80 a galicyjskie 7, 7:26 do 7:40 
czną w okolicy Żywieckiej, gdzie hrabiego jako takie- |i 50, za 162 f. wied. Jęczmień wypasowy po złr, 
` go znają i starannie z tego powodu unikają, 5:75 do 6, piękny na słód i krupy 6-25, 6:50 za 
Następnie przechodzi prezydujący do faktów szcze- |142 f. wied. Owies ciągle poszukiwany 1 w cenie się 
gółowych : trzyma, ziarno chłopskie wogóle od 3-75 do 3:90, 
Przew. W pierwszym ustępie mówisz pan, że|piękny dworski po złr. 4 do 4'10 za cetnar wiel, 
w r. 1864 czy 1865 wstrzymał hrabia grożącą sobie |bez opłaty konsumcyjnej. 
egzekucyę w ten sposób, że z rewolwerem w ręku 
napadł na prowadzącego egzekucyę urzędnika p. Wy- 
robka, który przestraszony takiem grożnem wystąpie- 
niem ucieczką się ratował i egzekucyi zaniechał. 
Osk. Wyrobek sam mi to w obecności wielu in- 
nych kilkakrotnie opowiadał, mówiąc, że hrabia groził 
mu rewolwerem w razie, gdyby się ośmielił próg je- 
go przestąpić. 
Przywołany świadek urzędnik p. Wyrobek, zapyta- 
ny, co mu wiadomem jest 0 tej egzekucyi, opowiada, 


znaczniejsze przesyłki pszenicy i pomniejsze żyta, w| Cork 14 września. W okolicy trwają ony ikonie zawiedli tym razem orleanistów, nie chcąc 
wschodnich zaś objawia się ciągle pewne wyczekiwa. | zapuszczane ogniem greckim. przebaczyć Dufaurowi, że ich z całą zapalczywo- 
nie. Co do rezultatu tegorocznych zbiorów w Galicyi| Madryt 13 września. Dzienniki urzędowe za- ścią prześladował, kiedy był przy władzy i popeł- 
winniómy wspomnieć, że w wielu okolicach użalają | przeczają doniesieniu dzienników zagranicznych, niał co do nich wiele nadużyć. 
się bardzo na niewydatność żyta, w skutek czego na-|jąkoby w Madrycie, Kartagienie i Badajoz aresz- Nota Usedoma z d. 16 czerwca 1866 nie jest 
wet podniosły się ceny żyta. Na owies był znaczny | towano wielu oficerów i podoficerów, za rewoln- | jeszcze pogrzebaną, bo jak donosi berneński dzien- 
popyt z Prus, w skutek czego, mianowicie Z Bochni, | cyjny sposób myślenia. nik Bund, ówczesny podsekretarz stanu spraw 
Krakowa i Tarnowa wywieziono kilka większych par- zagranicznych we Florencyi Jacini a późniejszy 
tyj. Pszenicy najwięcej wywieziono z Tarnowa. Także minister, ma posiadać w ręka dowody, iż nota po- 
kilka partyj rzepaku do Prus wysłane zostały. mieniona nietylko była wiadomą hr. Bismarkowi 
Loco Lwów płącono pszenicę 170 ft. 8 do 9 złr. przed wręczeniem jćj ministrowi Lamarmora, ale 
lecz kupowano tylko na konsumcyę miejscową. Żyto nawet, że hr Bismark czytał ją w całćj osnowie 
s powodu, iż PA niezupełnie pey i na mią się zgodził. Jeśliby tak było istotnie, 
rzyma się w cenie; korzec wagi 169 ft. płacono A A Fe naówczas okazałoby się, że nietylko Staats-Anzei- 
alr. 20 do 60 c., jęczmień zakupowano do browarów ty OE leszcze będe nc Foo ker kty p ża ger skłamał, ale oraz skłamał bar. Werther roz- 
i płacono celniejszy 142 ft. 5 złr. pośledniejszy był Sejmowi przedłożyć. Wniosek p g olki doznał | 23W18J40 O téj nocie z bar. Beustem. 
tańszy. Owies w skatek popytu z Prus na targo wicach | „ komisyi losu, jakiego doznać Ea aden w Sejm prowincyonalny W. Księstwa Poznańskie- 
zachodnich, stary po 2 złr, 80 c. za 100 ft.; tego- zy 8 y! p go zwołany ma być ną dzień 4 października. 


r w 


CENY ZBOŻA 
na targowicy publicznej w Krakowie praktykowan 
dnia 15 września 1868. 

od złr. c. do złr. ©. 
Mierzyca pszenicy zim. (w. 85f.) 4 55 
Mierzyca pszenicy jarej - „ . 4 65 


O ile z informacyj, jakie od tygodnia odbieramy 
o czynnościach komisyi wyznaczonej do wniosków 
pp. Zyblikiewicza i Smolki, czyli komisyi adreso- 


neapolitańskich, jeśliby Włochy nie były mu po- 
wolnemi. 

Kilka dni temu Ze Mord podał w wątpliwość do- 
niesienie Corresp. du Nord Est o przejściu nowe- 
go oddziału zbrojaego przez Dunaj do Bułgaryi 
i nadmienił w ogóle, że wszelkie doniesienia te- 
go rodzaju są zmyślone. W parę dni jednak wia- 
domość o przeprawie 300 zbrojaych pod Łom 
Palanką stwierdzoną została. Wszelako bióro te- 
legraficzne berlińskie, które jako pod kierunkiem 
rządu praskiego zostające, osłania kroki kompro- 


teresów kraju; w drugim adres do Monarchy, 
przedstawiający stanowisko Galicyi, jej życzenia 
i prośby. Forma konstytucyjna i legalność będzie 
tym sposobem jak najściślej zachowaną. Wniosek 
Sejma czyli rezolucya, jak ją nazywają, odesłaną 
zostanie ministerstwu, które, zdaje nam się, przed- 
łożyć ją będzie musiało Radzie państwa; Monar- 
cha konstytucyjny do uwzględnienia przedłożonych 
sobie życzeń, a rezolucyi odpowiednich, wpływem 
korony przyczynić się raczy. W każdym razie 
dalsze działanie Galicyi wskazanem będzie postę: 


jako wojskowemu prawa. Gdy jednak świadek | Cetnar wiedeński siana 


i na takie grożne dicium nie chciał odstąpić, wtedy 
hrabia podskoczył ku szafie i ztamtąd wydobył . . . 
paszport wydany przez ministerstwo wojny z datą 
najświeższą, z którego świadek się przekonał, że 
w istocie ma z wojskowym do czynienia, co go też 
spowodowało do odstąpienia od egzekucji; przyczem 
hrabia świadkowi, bawiąc się rewolwerem, rzekł, że 
ma podziękować zimnej krwi jego, iż nieprzyszło do wiel- 
kiego nieszczęścia, jemu bowiem wolno ukarać 
przykładnie napastnika. 


10 c., ma pszenicę odbyt znaczny, jęczmień i żyto 
zakupują tylko na konsumcyę. Rzeszów : pszenica 170 
ft. 8 złr. 25 c., jęczmień 140 fi, 4 złr. 70 Ce, żyto 
160 ft. 6 złr. 35 c, owies 100 ft. 2 złr. 75 c., 
pszenicę i żyto zakupują kupcy pruscy lecz tylko po: 
mniejsze partye sprzedano. Jarosław: pszenica 170 
ft. 8 złr. 20 do 80 e., żyto 160 ft. 6 złr. 50 ć., ję- 
czmień 140 ft, 4 złr. 60 c., owies 2 złr. 80 ©. 

W pierwszym bukowińskim młynie parowym w 
Czerniowcach Schlossmanna et Comp. ceny mąki są 


że przed kilkoma laty dostawszy polecenie wyegze- p Żyła 003 1» (w. 80 £.) 3 62/4 15  |roczuy nie pojawia się jeszcze w większych partyach. moka ke. Wolejak z. ZO peł led Między dziennikami paryskiemi toczy się o to 
kwowania od hrabiego jakiejś małoznaczącej sumy in  JOGaROYRIA „ARGO O 87! e Na targowicach zamiejscowych były ceny nastopa: | jety na aAA § 19 słatika krajówe o któr, kwestya, czy Cesarz Napoleon spotka się z kró- 
udał się w tym cela do miejsca pobytu hrabiego, któ- n OW . . . . « 1 874 — |jące: Bochnia: pszenica 170 ft. 8 złr. 50 cy jęcz- IS aai Sejmowi prawo obra Praia e Zet lową Tzabellą lab nie. Rzecz to nie prostego ce- 
ry dowiedziawszy się w jakim zamiarze przybywa, n grochu . . eien 3 50 85 |mień 140 ft. 5 złr. 20 c., żyto 160 ft. 7 ałr. 10 c., aa sr 24 a piel ar oo eari gie wisi remoniała dworskiego, lecz leży w niej zapo- 
kazał mu się wynieść za drzwi, mówiąc, że nie ulega »  jJagieł . . . ik 15  |owies 100 ft. 3 złr. 16 c., na owies i pszenicę po | jem dobra kraju, oraz adasia Ari wa pwd n wiedź zbliżenia się obu dworów do siebie, a może 
jako wojskowy sądom cywilnym. Gdy Świadek wer- goa an t 15 |pyt znaczniejszy z Prus. Dowóz z Węgier jeszcze sę | takie ustaw | rozporz dzenia, jakich gotrzeb kia |i przymierza. Mówią bowiem ciągle, iż Francya 
wania tego nie usłuchał i opierając się na danem 80- p  prosa „ . . . . 250 15 |nie zaczął, ponieważ nasi producenci dostarczają ile| | w bę Wiek w j“ w „ia ea jak | zobowiąże Hiszpanię do zajęcia Rzymu w przy- 
bie poleceniu, gdzie wyraźnie powiedziano, że hra- „ rzepaku zimowego . 4 15 —  |potrzeba. Tarnów: pszenica 170 ft. 8 złr. 50 C, ję- iie ina do krytyki kayta 4 i do adregn. | padka wojoy, a w zamian za to, Cesarz Napoleon 
bia nie jest wojskowym, chciał przedsięwziąść ai TPA a ate ayr PeT T5 |czmień 142 ft. 5 zir: 15 c., żyto 160 ft, 6 zir. 89| Zdaje ię że komisya w dwóch odręha ch przed.| miałby gwarantować tron Erólowój. Podróż hr. 
stosowne ku egzekucyi kroki, wtedy hrabia jeszcze s bobu dronego . . — — — |c, owies 100 ft. 3 złr. 12 c. Handel bardzo oży wio - łoży "m Sejmowi aktach: w jednym pożar, będą Girgenti do Francyi mogła mieć tę okoliczność na 
raz polecił mu opuścić jak najprędzej jego FM pea 3 kakajydzyć. ABW i. F | a Abt ry 26 2 pok, żyto rec p p: żądania kraju w formie wniosku względem zmiany zę R zaj re Moog? m dyżurne ed m2 ać 
i iem razie musiałoy— » . r zenica e T, C., jęczmie: . 4 złr. A PCE -n [iż Cesarz m użyć Burbonów hiszpańskich i 
Pa E przysługującego sobie n ziemniaków . . . = 89 c., żyto 160 ft. 7 złr. 5 ak 100 ft. 3 złr. ustaw gradniowych odpowiednio do potrzeb i in gioy UŻy p 


n n słomy . 
Funt w. mięsa wołowego . . . 
„ z bydła drobniejszego |. 
Funt w. polędwicy wołowej . . 
z W wieprzowiny . . . . 

p p cielęciny e . . . 
n baraniny . . . à 


Funt w. smalcu wieprzowego 
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CiS a ; becni ujace: sto I tnar wie- á f © post każ sia ki a 
Przew. Czy nie groził panu p. P. wyrażnie, z „ słoniny IF. » . . . 42 48 deński. pr I 11 sł, gały emn naj- powaniem rządu, a delegacya Sejmu galicyjskie- magi ki si papra a Her hei n 
że pana zastrzeli, i czy nie przykładał rewolweru] n n pa ZG ARA = A, | przedniejsza 000 12 złr., cesarska 00 11 złr. = 2 > T Poeci tatakiję? MO Gdójkny 4 zaprzeczający, aby ta banda przeprawiła się sa 
i iei o o świecenia — i k 1 zir„ dni bułki Nr ; 5 : x x j. i i 
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ł ma <A: Ik a A nulga hrabią lą Garniec spiryt. z opł, na 90° Tral.. % 28 59- foa Neis sk Nr II 3 złr 2 za burzliwą okrzyczana, nio nie barzy, jest kon- = kipet i io do Bałcaryi? 0 9 ze” zi í 
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Psów. Qzyś pan zrozumiał to wyrażenie, „4 przy-|_ » masła młodego wież . 2 75 — [ubiegłym koleją czerniowiecką 1400 sztuk i posłaue Reg, c. Mość "dupe jej dali, „wiernej| poniesienia z teatru wojay brazylijsko para- 
sługującego mi prawa”. Kopa jaj karsych . . . - S1 10 |sostały do Oświęcimia; z tutejszej targowicy wysła- PET za way, R ŁŻ8 RP gwajskićj zgadzają się co do upadku i zburzenia 
gwiad. Zrozumiałem, a raczej domyślałem się Miarka kaszy jęczmiennej . . — 50 64 |no 350 sztuk. (Gaz. Lw W chwili, gdy dzienniki wiedeńskie jakby na |twjerdzy Humajaty i poddania" się części k 
widząc broń ma stole i ścianie porozwieszaną na| „ tatarczanej częstoch. . 1 30: 40 wyścigi powtarzają, że Namiestnik nasz opuszcza |a przerznięcia się reszty jéj. Ze Źródeł ka od 
którą od czasu do czasu hrabia spoglądał, 3 „ pazenicznej . . «- . 120 25 jąc Wiedeń, otrzymał jak najwyraźniejsze instru- | skich donoszą atoli, że wojsko paragwajskie któ 
Beaia Qzyś pan ustąpił zastraszony następstwa-| n perłowej . « + >» ", — 90 25 kcye, aby Sejm rozwiązać za najmniejszem prze- | rę nszło do > oddało się, a z a e Gi 
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popłynęły w górę rzeki pod stolicę Assumpcion. 
W Rio-Janeiro postanowiono prowadzić dalój woj- 
nę. Przybył tam nowy prezydent republiki Argen- 
tyńskiéj Sarmiento. dla porozumienia się z rządem 
brazylijskim. 


Qstatnie depesze talegraficzna „Ózasu: 


— |słem dla całej centralistycznej prasy, a M. fr. 
Presse sili się wykazać, ze tym jedynie sposobem 
.|konstytucya i Rada psństwa utrzymane być mogą, 
i tworzy sobie jakieś eldorado niemieckie w tak 
złożonym bezpośrednio parlamencie; — w tej ga- 
mej chwili, niespodzianką jest artykuł wczorajszej 
starej Presse, który się przeciw bezpośrednim wy- 
— |borom oświadcza. Ów dziekan organów centrali- 


n 
Siąga drzewa łupowego twardego. 
» 5 miękiego . $ 
n węgli kamien. kraj. . . 
Cetnar w. węgli kamiennych . 
s . kowalskich . . 
Cetnar wied. mąki pszenicznej . 830 12 80 
Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego 


w Krakowie dnia 15 września 1868. 


m ntem powodowałem się tutaj. 

Przew. Czyś pan zrobił w skutek tego jakie za- 
skarżenie ? s 

Swiad. Pisemny sporządziłem protokół, który o- 
desłano do majora Wadowickiego; co Bię Z nim stało, 
nie wiem. sS 

Zapytany oskarżony co ma nato odpowiedzieć, ob: 
staje przy swojem twierdzeniu, utrzymując, że tak tę 
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.gwojem stycznych uważa takie wybory za Nothw i A í 
sprawę opisał jak ją Syans o arus ilag. Wisłocki. Suma | 267.480 |44|- 853,158 |68| 1,120.639)12 | fozi ich używać tylko a koskotziokó, rar ah Lwów 16 września. Dziś uchwalono na sej- 
zdziw or Eu „zbóż za = ja gło Delegowani obywatele: Komisarz targowy, wając je do Noth-civilehe, Jak ostatnie nie będą | Hue, że Marszałek z posłami, którzy mu zechcą 
8%, ry p. Wyro ; boela A szej oe" E ETN ward Fuchs. Jezierski, Od 1go stycznia do 31 lipca 1867 | 850.58472 | nigdy prawdziwem małżeństwem, choć mogą być towarzyszyć, wyjedzie 25go b. m. do Krakowa ja- 
grom zy s py ee R z gry pik z po- | Franciszek Scheurych. Od igo do 31 sierpnia 1867.....- 114.538|65 | legalne:u, tak i owe wybory nie będą rzeczywi- ko delegacya. Długie rozprawy wywiązały się 0 
mu rewolwer do piers ri tap » bjj stą reprezentacyą kraju w Radzie państwa, choć- wolności dzielenia gruntów. Za wolnością mówili: 
WONG WE (Dok Aaa nastąpi.) Razem......-- 695.123|37 |by na mocy niewiedzieć jakiej ustawy zwoła I: Wężyk, Gniewosz, Haller, 
Lwów 12 czerwca. (Sprawozdanie tygodniowe). Zatem w porównaniu z tym. samym nemi zostały. Ale zawsze ów zwrot autoaomiczny | | ieki; przeciw: Stę pek, Tyszkowski, 


Ozarkiewiez i Kowalski. Dalszy ciąg jutr 
gdyż jeszcze 10 mowców aa A Ar p dę 
głosu. 

Hiel 15 września. Król pruski przybył tu wezo- 
raj. Dziś podczas przyjęcia, rektor uniwersytetu 
Liidemann położył nacisk na to, iż utrzymanie 
pokoju byłoby pożądanem. Król odrzekł, iź nikt 
nadeń nie może podzielać żywiej życzenia utrzy- 
mania pokoja, albowiem dla monarchy najcięższą sta- 
je się odpowiedzialność, jeśli przymuszony jest wy- 
rzec ciężarne w następstwa słowo: wojna. Wszelako 
zdarzają się okoliczności, w. „których monarcha 
nie może i nie śmie usunąć się od takiej odpowie- 
dzialaości. Zresztą, nie widzi on w Europie żadne- 
go powodu naruszenią pokoju. Niechaj to słnży 
do uspokojenia waszego, ale więcej jeszcze uspa- 
kajać was powinno, jeśli rzucicie okiem na zgro= 
madzonych tu. reprezentantów mojej armii i mary- - 
narki, tej siły narodowej, którą Świadczy, że Ld 
nie lęka podjęcia narzuconej sobie’ walki i jej 
stoczenia, EFEZ SE ©G ch KS 

Belgrad 15 września. Vidovdan dowiaduje 
się, że połączone bandy bułgarskie między Fili- 
popel a Pozarczykiem dognane przez wojsko tu- 
'reckie przebiły się w góry Bałkańskie, gdzie Dy- 
mitr Hadżi uderzył zwycięzko na strażnicę ture- 
ska i w bitwie ztąd wszezętej, 200 Tarków po- 
egło. meza Re 
Kursas Wiedeń 16 wrześ, godzina 2 ołud. 
Metaliki 56-70. — Metaliki z a ra 
i listopadowym 56:90. — Pożyczka narodowa 
60:80. — Losy z roku 1860 7950. — Akcye ban-- 
ku 702,—Akcye kred, 204:20, — Londyn 116'35.— 
Srebro 11350. — Dukat 5-53, d 


Paryż 15 wrześ. wieczór. Renta 70-10. 


kwartałem roku przeszłego, dochód w 

roku bieżącym był większy O .....-- 155.515)75 
Oprócz tego przewieziono w sierp. 1868 r. 28.853 

cetnarów celnych rozmaitych towarów własnych bez 

policzenia należytości frachtowćj. 


— 


Pressy zapisać wypada, i byłby on ważnym, gdyby 
wierzyć można, źe z góry natchniony. Ale któż 
odbiera natebnienia, o których tak ezęsto mówią: 
czy Nowa czy Stara Presse? Tym razem radaiby- 
śmy natchnienie przypisać ostatniej. 

Nadeszły tu w telegramie prywatnym pogłoski 
wiedeńskie o kryzys mioisteryalnej w tej chwili 
w Wiedniu gotającej się z powodu Galicyi. Jak- 
kolwiek poczytajemy te pogłoski ze względu na 
ich źródłu, za manewr giełdowy, wszelako nie- 
możemy o nich niewspomnieć, choćby z tego 
względu, że w Wiedniu uważają sprawę galicyj 
ską za dość znaczenia majątą, aby jej przypisy: 
wać przesilenie gabinetowe. Jeśli przeto sam fakt 
nie jest pewny, to pewnym jest objaw, pod ja- 
kim on się w sferach giełdowych wiedeńskich 
przedstawia. 


Król pruski zwiedza Księstwa Zaelbiańskie; o- 

statnie wiadomości mówią o przybyciu jego 14go 
b. m. do Kiel. Wszędy król witany przez deputa- 
cye i korporacye, znajduje się w bardzo wescłem 
asposobienia ; dotychczas jednak przemowy jego 
nie mają znaczenia politycznego, a widać w nich 
tylko staranie okazania się popularcym wobec no- 
wych poddanych swoich. 
Donoszą nam z Paryża, iż uzbrojenia oraz za- 
opatrzenie armii i inne przygotowania wojenne 
nie kazałyby powątpiewać o prawpodobieństwie 
wojny. Mieszczaństwo nawet niepokoi się tak da- 
lece stanem niepewności, jaki obecnie panuje, że 
przeniosłoby nadeń wojnę, skoro pokój nie jest 
zapewniony. 

Rząd francuski wielkie odniósł zwycięstwo w 
wyborze deputowanego Povs-Peyruc nad byłym 
ministrem Dufaure w departamencie Var. Zwy- 


W ciągu ubiegłego tygodnia mieliśmy trwałą pogodę. 
Posuchą. tamuje roboty w polu, na co powszechnie się 
użalają. Zbiór owoców w całej Galicyi wypadł bardzo 
pomyślnie. 

Dowóz towarów w tygodniu ubiegłym był cokol- 
wiek znaczniejszy. Z Morawii nadeszło kilka większych 
przesyłek cukru. Dowiadujemy się, że ma powstać w 
Galicyi nowa fabryka cukru niedaleko Sędziszowa; a 
ponieważ corocznie nadchodzą do Galicyi ogromne 
przesyłki cukru, nie ma wątpliwości, że zakład taki 
racyonalnie prowadzony przyniósłby sowite korzyści, 
Manufaktów z Austryi, Czech i Morawii nadeszło o- 
koło 1500 ceto. Do Lwowa nadeszły niezwykle wiel- 
kie transporta chmielu galicyjskiego i prawie wszy- 
stko ogółem około 1100 cetn. sprzedano do Pragi. 
Chmiel czeski płacą właściciele browarów galicyjskich 
po 100 do 130 złr. cetnar. Wywóz jaj był znowu 
bardzo zaaczny; sprzyja temu handlowi i pora tera- 
żniejsza i tauiość tego artykułu w kraju; w większej 
ilości płacą jaja po 70 do 75 e. kopę. Dowóz wełny 
z Rosyi był znaczny w ostatnich 6 dniach; transpor- 
ta, które nadeszły przez Brody, zostały posłane do 
Wrocławia. Kolej Karola Ludwika powierzyła swoje 
interesa spedycyjne w Brodach domowi Friinkl et Comp., 
który pod gwarancyą i z ścisłem dotrzymaniem ter- 
minu przyjmoje wszelkie towary przychodzące z Ro- 
syi lub tamże wywieżć się mające. Firma ta trzyma- 
jąca się zawsze cen stałych, zasługuje na szczególne 
polecenie do wszelkich interesów spedycyjnych. Arty- 
kał handlowy „skórki cielęce świeże solone* dla ko- 
munikacyi związkowej między Galicyą a Niemcami 
przeniesiony został z taryfy normalnej do- zniżonej, 
klasa B. i według tejże przyjmowaoy będzie na sta- 
cyach Lwów, Przemyśl, sog eena Tarnów, 
Kraków. Suche skórki cielęce dla tejże komunikacyi 
aa nadal w klasie Ra twej 7 ago się w sobotę zamieszki. Zebranego by-|cięstwo to ważnem jest nietylko ze względu na 

W handlu zbożowym sytuacya nie zmieniła się. (t0 lada około 15,000. Murphy noszony był po u-|osobę kandydata, który przepadł, lecz co więcćj 
Z zachodnich powiatów Galicyi odchodzą do si 18 na ręku. ze względu na rozbicie koalicyi, albowiem repu- 


N 
Przyjechali do Krakowa od 15g0 do 16go wrześnin. 


HOTEL POD RÓŻĄ: Józef Krupiński z Chrobrza, 
Antoni Nowicki z Lublina, Jan Szeliga z familią ze 
Lwowa, Józef Hamburger kupiec z Wrocławia, Fer- 
dynand Schott kupiec s Biały, Józef Schmidt kupiec 
z Bielska, Władysław Siemoński właś, dóbr z Galicyi. 

HOTEL SASKI: F. Trepka z Kongresówki, 0. Kraus, 
kupiec ze Stutgartu, Piotr Walde kupiec z Łodzi, 
M. Hurlig kupiec z Berlina, Wacław Świezawski wł. 
dóbr z Kongresówki, Andrzój Brzeziński z Warszawy, 
Wincenty Silnicki z Kongresówki, Stanisław Braudye 
właś. dóbr z Wielkich Dróg. 

BOTEL POLLERA: Franciszek Skibicki z War- 
szawy, August Libert kupiec Z Wrocławia, Wiktor 
Łosakowicz z Kielc, Józef Koźmiński z Radomia, Wła- 
dysław hr. Męciński wł d. z Kongresówki, J. Rit- 
terachild z Tarnowa, Aloizy Bcherzel z Czerniowiec, 
Leopold Owenzeer kapiec z Wrocławia, Karolina hr. Re- 
jowa wł. d. z Galicyi, Aleksander Skibicki z Tarno- 
wa, Artur Lewiński właś, dóbr z Kongresówki, Ed- 
mund Dąbski z Kongresówki, Aleksander Kraft wł. 
dóbr z Radymna, A. Bauer z Raciborza, F. Stojowski 
wł. d. z Dąbrowy. i i 
e ,']įÍĪ JJ 

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gasecie Lwowskićj. 

Zawiadomienia: Sąd lwowski Schame Lange- 
nasa o zawezwaniu go przez Izraela Mendla Lauter- 
steina do zastępowania go w sprawie przeciw niema 
przez Schifrę Bing Nathanson wytoczonój o zapł, 700 złr. 
ust. rozpr. 15 września— Sąd tarnowski spadkobierców 
Franciszki z Baranowskich Konopackiój o zapozwa- 
niu ich o ekstab. 4,990 złp. ,ż dóbr Niewodny; ust. 
rozpr. 6 listopada; kurator Dr Hoborski.— Sąd lwow- 
ski Karola i Aleksandrynę Sabliaków o nakazie zapł, 
Aronowi Schwarzowi 333 alr; ku:ator Dr Pfeiffer.— 
Sąd lwowski Zygmunta Rodakowskiego o ustanowieniu 
dlań kuratorem Dra Rajskiego w sprawie prenota- 
cyi sumy wekslowój 300 złr., na rzecz Moszla 
Bomtach. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


(Nadesłane:) 


Wszystkim, którzyby na uroczystości nadchodzące 
potrzebowali klejnotów, zegarków, łańcuszków złotych, 
polecamy znane z doskonałości wyroby pana Filipa 
Fromma w- Wiedniu Hohermarkt 11. Zgie piętro. 


Przegląd polityczny. 


—n— 


Depesze telegraficzne. 


Tryest 15 września. Fregata amerykańska 
„Franklin,“ przywiozła tn admirała Farragnta z 
Pireja, i przybył z nią parowiec „Frolie.* Statki 
te mają tu pozostać 10 dni. 

Fiorencya 14 września, Wiele dzienników 
utrzymuje, że opozycyą odstąpiła od zamiaru zgro- 
madzenia się w Neapolu, podobno dla tego, aby 
nie dać żadnego powodu do przedłużania okupa- 
cyi Rzymu przez Francuzów. We środę odbędzie 
się wielka rada ministrów pod przewodem króla. 
Hr. Usedom wyjeżdża jutro za urlopem. 

Manchester 14 września. W skutku prze- 
mówienia Murphego do zgromadzenia wyborców 
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GDeFOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Entoni Kłebukowzki. 


j . ( < mua | Pave 
Kurs papierów i pienigdzy. == i | |ormkió ĝi ORA 
manae daać 7 . i e bil P 

PEER WYS 40| wsrebrze 2} za 100 | 94 50, 94 — Pruskie bilety kas.. | 1 684 

Kol.Gal.K.L. Emis. IX | 89 75 89 25] Lwów 14 wrześn. 

Kol. Lw. Cz. po 3G0fi. Dukat holenderski . 

(w sr. 55 zafi. 100.)| 73 50 5 — 
> » n Emisya 1867.| 81 25 

50|Kol.1.Sied. f.200a.w.| 81 50| 

Rudolfa po 309. | » pap. A 
. (wer. 5} za fi. 100| 82 10, 81 70|Talar pruski. . . . 


Pociągi osobowe mau. kolejach żelaznych 
od £0go Czerwca..0r 
gedekoOdZŁĄ : 
i Krakowa do Wiednia, Wrocławia T-10 rano; e” 


Sueb. pol. st. za 100zł | 108 
— nowe obr. p 113 
Listy zast. pol. z kup. | 80 


południu — do Warszawy i Wrocławia o 
8 rano — do, Irola 1030 £ no; 3.30 wieczór— 
do Wieliczki Tao, 
1 Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.306 wioozói 
z Granicy do Śzczakowy © godzinie i1.37 przed połu 
niemo; 2.5 po południu, 
z pwy do Krokowa 3.51 po południu; 
1e Lwowa do Krakowa b.16 rano; 5,20 wieczór; 
s Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
s Wieliczki do Krakowa 540 wieczór. 


Talary prs. za 100 tal, | 171 
l AN Bankn. pr. za 150 złr. | 884 
Kraków 15 września, Bardzo mało zwieziono | Srebro nowe austr.. | 115 
wczoraj zboża z królestwa Polskiego DA grzało LA Dakai ważny eS 5, 60 
handlowy słaby, bo nie przyszło do, znaczniejssy n d'or . 

umów o dostawy. Pszenicę płacono jak dawniej po 


złr, 39, 40, 41 do 42, za 237 f, ros; żyto po złp. 


. . 


n 80 z Aíystowic do Xrakowa 1 po południu. 
29, 30 do 31 za 225 f. ros; jęczmieňù po złp. 20, Oblig. indem. 68} wrzyekodzą: 
c ALAF ? r Ak. k.g. boz k.i dyw. | 209; rzye wę: 
22 do 23; owies po złp. 14 do 15. LÓLs 186 „ dukat na wagę|— — |— — do Krakowa z Wiednia. 9.46 rano: 7.45 wióczór.—z Wro 
Dzisiaj na targu krakowskim poszukiwano białą Listy banku toe? i n =  obrgozk. | 5 495 ctawia o godzinie 9.45 ranó — g Wrocławia 
ice w piek edniejsze i iel > =P] 86) 25|Złoto al marco . . | 5 47 | 6 46 Warszawy. ci - 
pszenicę w pięknem ziarnie, a pośledniej Wiedeń 15 wrześ Napoleondory 9 195 bak," W zek pes: 5.21 wieczór 
gatunki odchodziły opieszale; również piękne żyto | $ Motaliki na w. a. | 64-75) 54 65 kiir. yid. liczki 6.15 wieczór, Asti tyz 
z królestwa Polskiego znajdowało odbyt łatwy pof , ; wowa połu 


wyższej cenie; gdy natomiast galicyjskie, które było 


do rzemyśla z Krakowa 443 po południa; 
wystawione na sprzedaż, mniej pokupne, Piękną bia- 


do Lwowa z Krakowa 8.2% rano; 8,36 wi 
do Wiedwia % Erakowa 5.17 rano, aoc] 


2... « » |113 50 
łą pszenicę płacono po zir. 10, 10:25 do 10.50; żół-| * węgiersk.| 76 ? ony” * Bies bida — RESIZE" 
tą nierówną i czerwoną galicyjską po 9.25, 9.50 do] „ A chor.i b.| 76 zwiąskyść |--—17-— 


204389 w 


ODEZWA 


Towarzystwa pszczelno - jedwabni- 
czego i sadowniczego 
W HK HE ZA Md AD W MH MEC. 


Rada gospodarcza Towarzystwa ogła- 
sza, iż tegoroczne walne Zgromadzenie 
członków, w celu wysłuchania sprawo- 
zdania z czynności całorocznych, nastąpi 
w dniu 4 Października o godzinie 4 lej 
z rana, w sali ogrodu Strzeleckiego, a za- 
praszając do licznego zebrania, podaje za- 
razem do wiadomości, iż równocześnie u- 
rządzoną będzie tamże wystawa owoców, 
przedmiotów jedwabnictwa i pszczelnic- 
twa.— Upraszamy przeto miłośników sa- 
pownittwa, aby na wystawę tę nadesłać 
daczyli przynajmniej po dwie sztuk z ka- 
żdego gatunku owoców, które dla szcze- 
gólnej dobroci, trwałości lub w celach go- 
spodarskich, zasługują na większe rozpo 
wszechnienie. Każdy wystawiający dyspo- 
nuje swojemi owocami, może więc po wy- 
stawie odebrać je, albo komu innemu lub 
Towarzystwu do rozpoznania przekazać, 
Niemniej przedmioty i produkta odnoszące 
się do jedwabnictwa i pszczelnictwa krajo- 
wego, uprzejmie na wystawę przyjęte, a po 
jej zamknięciu właści.ielom zwrócone bę- 
dą. Wszystkie przesyłki opłacone i opatrzo- 
ne napisem: „na Wystawę Towarzystwa.* 
adresować należy na ręce Dyrektora To- 
warzystwa Doktora Kozubowskiego, 
przedmieście Piasek, ulica Karmelicka 
pod L. 59 w Krakowie. — Wystawa roz- 
pocznie się z rana we Czwartek dnia 1go 
Października i trwać będzie do Poniedział- 
ku Sgo Października r.b. Dla pokrycia ko- 
sztów wstęp oznaczony jest ra 40 cent. 
od osoby. — Bilety na miejscu wystawy 
sprzedawane będą. 

Zawiadamia się przytem, iż przedmioty 
ulegające na rogatkach opłacie konsum- 
cyjnej, uwolnione od niej będą za okaza- 
niem karty z Towarzystwa wydanej, o 
którą wcześnie u podpisanego Dyrektora 
Towarzystwa postarać się należy. 


Kraków dnia 15 Sierpnia 1868. 


Z Rady gospodarczej Towarzystwa. 
Dr Kozubowski, 
Dyrektor Towarzystwa. 
Członkowie Rady gospodarczej : 
Dr Łuszczkiewicz. 
(1531--3) Karol Langie, 


e Odpowiedź 

ma list bezimienny z Wieliczki 
z ldgo b. m. 

Rzetelna życzliwość nie potrzebuje się 
nigdy zakapturzać; a kto bez innej przy- 
czyny, prócz śmiesznej zazdrości, zpod 
swego kaptura poważa się targnąć na zna- 
ną nieskazitelność poczciwych ludzi, ten 
jest nikczemnym i zasługuje na prawdzi- 
wą wzgardę. 

W końcu oświadczyć muszę, że zacze- 
pione osoby — jak każdy, kto samego 
siebie szanuje — zwykły się czem innem 
w postępowaniu swojem kierować, nie tak 
gł...... anonimami. (1688) 

Kraków 15go Września 1868, 


Uwiadomienie. 


L. 2113 


Z powodu ważnych i pilnych robót 
górniczych 
zwiedzanie kopalni w Wieliczce 
przez Turystów 
od 21 do 29 Września r. b. 
ze strony podpisanego Zarządu 
zezwolonem być nie może. 
Z e. k. Zarządu Zup. 


Wieliczka 14go Września 1868. 
(1662-1-3)T 


Publiczny wyższy 
Zakład naukowy handlowy 
w Wiedniu, Jigerzeile 32. 


Najbliższy rok szkolny rozpoczy- 


na się 5 Października b. r. Wpisy 
od 25 Września. Programów i spra- 
wozdań rocznych Dyrekcya bez pła- 
tnie udziela (1655-1-6, T. 


Karol Porges, Dyrektor. 


WEF" Ostrzeżenie! "qm 


Ponieważ doszło do naszej wiadomo- 
ści, że Krakowscy handlarze mebli swój 
towar jako od nas sprowadzany być mie- 
nią, przeto widzimy się zniewoleni 0- 
świadczyć, iż nie powierzyliśmy żadnej 
firmie w Krakowie naszego Składu ko- 
misowego, i że z żadnym Handlarzem 
mebli w Krakowie mie pozostajemy 
w styczności. 

Bracia Bauer, 
(Gebriider Bauer), 
król. nadworni dostawiacze. 
Fabryka Mebli, Poduszek, wszelkich 
materyałów do budowli i parkietów 


w Wrocławiu i Berlinie, 
(1660) 


Obwieszczenie. 


N. 2570. 


Magistrat miasta Rzeszowa wiadomo 
czyni, że w dniach niżej wymienionych, 
zawsze o godzinie 10 z rana, prawo pro- 
pinacyi wódczanej i piwnej Gminie miasta 
Rzeszowa przysługujące, w trzechlet-ią 
dzierżawę, a to od 1go Stycznia 1869, 
do ostatniego Grudnia 1871 wypuszczone 
będzie. 

a) Na dniu 12 Paźdiernika 1868 do- 
chód z wyrobu i wyszynku, tudzież 
huitownej sprzedaży wódki i sło- 
dzonych trunków, wraz z dodatkiem 
gminnym od tychże — tudzież do- 
chód. z prawa propioacyi piwnej z 
datkiem gminnym od piwa i użytek 
browaru miejskiego, z ceną wywo- 
łania rocznego czynszu w kwocie 
31.225 złr. w. a. 

b) Na dniu 13 Pażdziernika 1868 sam 
dochód z prawa wyrobu i wyszyn: 
ku, tudzież hurtownej sprzedaży 
wódki i słodzonych trunków, wraz 
z dodatkiem gminnym cd tychże — 
z ceną wywołania rocznego czynszu 
w kwocie 17.700 złr. w. a. 

c) Na dniu 14 Pażdziernika 1868 sam 
dochód z prawa propinacyi piwnej, 
z dodatkiem gminnym od piwa, wraz 
z użytkiem browaru miejskiego — 
z ceną wywołania rocznego czynszu 
w kwocie 13,525 złr. w. a. 

Ubiegający się o jednę z powyższych 
dzierżaw, maja się w 10-procentowe wa- 
dium od ceny wywołania zaopatrzyć. 

Oferty pisemne należycie wystawione 
i przepisanem wadium zaopatrzone, przyj- 
mowane będą na każdą z powyższych 
dzierżaw aż do zamknięcia ustnej licy- 
tacyi na takową; wszelako otworzenie 
wszystkich ofert nastąpi dopiero po zam- 
knięciu ostatniej ustnej licytacyi na d.ień 
14 Października 1868 niniejszem rozpi- 
sanej. (1631--3)T 

Warunki licytacyi będą przed rozpo- 
częciem tejże ogłoszone, wclno jednak 
takowe także przed terminem licytacyi 
w biórze Naczelnictwa Gminy przejrzeć. 

Nakoniec wiadomo się czyni, iż w ra- 
zie, jeżeliby ceny wywcłania nawet ofia- 
rowane nie były, licytacye niżej tych cen 
rozpoczęte być mogą. 


| CZAS z zc AB 17 Września 1868. 
| i | „| 
PROMESS 
LOSOW KREDYTOWYCH, 
których ciągnienie odbędzie się 


BF d. 1 Października 1868 r. Te; 


wystawia i sprzedaje Dom bankowy 


F. J. KIRCHMAYER i SYN 


w KRAKOWIE. | (1649.2-)T 
EBLE A 


e. k. uprzywil. 


galicyjskiego akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO w Krakowie, 


przyjmuje wkłady pieniężne na 


Zmiana lokalu. 

„, Dziękując mym Szanownym Odbiorcom za dowiedzione mi dotąd zat- 
fanie, mam zaszczyt zarazem ich uwiadomić, że moją dotąd w Wiedniu 
Stadt Dorotheergasse, istniejącą Ą 


Księgarnię nakładową religijnych dzieł, 
jakoteż moją fabrykę towarów introligatorskich, 
od 25 Sierpnia b. r. przeniesłam do nowo-wybudowanego budynku Bazarowege, 
„Wien, Stadt, Goldschmiedgasse Nr. 3,“ 
obok plącn Ś. Stefana naprzeciw kawiarni „zum goldenen Rebhuhn.< 

Moja księgarnia nakładowa przez powiększenie lokalu jest tem bardziej 
najbogatszym składem nieoprawionych jakoteż, najprzepyszniej oprawionych książek 
do nabożeństwa, własnego i obcego nakładu, we wszystkich językach i w pel- 
skim przez najsłynniejszych autorów, 

Będąc w stanie przez posiadanie fabryki towarów introligatorskich 
wszystkie do tego zakresu należące polecenia, a pomiędzy: innemi najpiękniej - 
sze oprawy szybko i tanio wykonać, pochlebiam sobie, że mcgę liczyć na 
liczne zamówienia, które zawsze ku zupełnemu zadowoleniu wypełniałam. 
(1657-1-3) T Theresia Wallner. 


biuro umieszczeń 
Justyny Jędrzejew skiej 


w Krakowie, 


powodu nadarzonej sposobno- 
„ści przyjmuję TranSpa- 
renta do malowania w naj- 
nowszy sposób. 
Ulica Mikołajska N. 440. 
Franciszek Matzke, 
(1687-3)T Malarz dekoracyjny. 


przy ulicy ś. Krzyża L. 419, 


Najlepsze 


zawiadamia osoby interesowane, iż sa do 


ASYGNACYE KASOWE, |p Vieiúskie Czernidtom luy |. omiaczozni 
. b k iarcz AIM. ES . 
za opłatą: = e a WAON peA tm ? Guwerner owie, Guwernant- 
Fe" » °|. STEFANA FERNOLENDTA e 
59), | z tr zydziesto-dniowem wypowiedzeniem U Fr Fernolendta Silortrachkw á ki j Bony, 
4' „6 Z czternasto= > dto ` dto è w Wiedniu, = narodowości polskiej, francuskiej 
4% z ośmio- dto dto W Schulerstragse Nr. 21. siff- „1 niemieckiej. (409-14) 
PLZ ao A Wieś pod Jasłem 


w najlepszej glebie położona, jest 
„ z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższych wiadomości udziela na listy 


opłacone JD. R. poste restante Tarnów. 
(1560--3)T 


trudni się komisowem kupnem i przedażą 
efektów na giełdach, udziela zaliczki na 
wszelkie papiery publiczne w rachunek bie- 
żacy (Conto corrente), eskontuje weksle, 
kupony i wylosowane efekta, daje także 
pożyczki-przemysłowcom na spłatę ratami. 


Oryginalne 
|| Francuskie 
„|; i Hiszpańskie 
WW HE TWW ZA 
Największy aust, Handel ozowy i - 
a wy i przywo 
AL. ELOCHA 
w Wiedniu, Backerstrasse Nr. 8. 
Zaleca swe wyborowe gatunki prawdziwych Win 
węgierskich, anstryackich, fracuskich, hiszpań- 
skich deserowych, w niesfałszowanej jakości po 
„następujących niskich cenach. 
Oryginalne napełnienie za dużą flaszkę. 


WINA 


Przywóz 


oszukuje sie Ogrodnika 
i- (kawalera) od Nowego Roku 
1869 r. (1575—3) 
Wiadomóść u właściciela w Szczuro- 
wy, poczta Uście-Solne. 


io EDGE. 60. ASG 
Kurs wojskowy w Wiedniu, 
zaczyna się 
dnia I Pażdziernika 1565, 
i trwa do końca Maja 1869. 


Jest do nabycia 


FOLWARK 


w pobliżu Krakowa, w okolicy słynnej z malowniczego położenia sw ojego, co czyni 


Z Magistratu Miasta. nader . . s 
i u Mia E przyjemnem, miłe to ustronie, 1468-5-6)T slauer, biały lub czerwony « 11. © i 
Rzeszów dnia 20 Sierpnia 1868. Folwark ten składa się z pięknego nowego domu 6:10 pokojach, odyowiedańeh no- Ausstich qe. |. rerea tri wy wy kształcenie woj- 
wych zabudowań gospodars., ogrodów, łąk, pastwisk i pola ornego, razem morg. 19. | pukają CA CP e 2 44» Ba Ło m4 egzamina 4 45 RADE GACKA oy 
Wiadomość w Handlu Win Wgo Wilhelma Ciechanowskiego, w Rynku Re AT | 0 h Baliked | mie iei serókich żdeć 
K n k ur s obok Hotelu Drezdeńskiego A Eeen sgth t A 2 złr. 50 cnt. j1 zaraz w tej samej randze do armii wstą - 
0 . se Wina Bordeaux. rié mogli. (1640-2-477 
L. 487 spp e Julien, St. Estéphe . . 1 ar 70 cnt. d ar AEE opr Ama objaśnień u- 
; ateau Margaux ., . o. « «+: 2 złr, 50 ent.|] dzie . - 
Celem obsadzenia posady RO onieważ można koleją przesyłać w najdal- Chateau Lafite grand vın „1 Pi fański. Wiedeń, Stal: REKORD 0: 
zad: wj przy urzędzie is zima | Z sze odległości Winogrona bez najmniejszego __ Wina Szampańskie. 4 
czycach, z remuneracyś, ustanowioną z WG $ : `a | Geisler et Cp. i Heidsiek et Cp. . 2 złr. 50 cnt. 
sdosnych KOGA: 4. 4-1 oBowiażkieha sf p uszkodzenia, mam zaszczyt tak jak corocznie Napolecn grab R E, WAW, Á zła 50 Ga€ W Bochni na górnym Rynku, pod 
żenia kaacyi w kwocie 200 złr. przed ; moje słynnie znane Aubertin et mu Sig am A 3 złr. 75 cnt. L. 554, jest IBwo- 
e” SF BEMICO A = e ina deserowe. 
objęciem posady, rozpisuje się niniejszym węzg ierskie Miséàti Lanei T Old Bohon TE p aish. 3 rek z Ogrodem w dobrym sta- 
Malaga, bardzo stare i Madeyra. . 2 złr. 50 ent. | !© do sprze dania, (1586-2-3)T 


konkurs. 

Posada ta udzieloną będzie za kon- 
traktem z tem wyrażnem zastrzeżeniem, 
że obejmujący nie będzie miał żadnego 
prawa do emerytury, i że będzie winien 
ustąpić z niej za sześcio-miesięcznem wy- 
powiedzeniem. | 

Ubiegający się o tę posadę, winien 
wykazać się ze znajomości politycznych 
przepisów i z manipulacyi kasowej, któ 
rą także zawiadować będzie miał obo- 
wiązek. (1630--3YT 

Podania odnośne mają być wniesione 
do Zwierzchności gminnej w Ropczycach 


do dnia 4 Pzździernika 1868. 
Zwierzchność Gminy m. Ropczyc. 
Dnia 4 Września 1868. 


Najpi kniejsze i najtóńsze 
oświetlenie domów 


z dekoracyami, z białemi i kolorowemi lampami 
szklannemi, balonami, tulipanami, herbami, cesar- 
skiemi koronami, orłami, przeźrocząmi w oknach- 
obrazami NN. Państwa, gwiazdami, lukami, festo, 
nami kwiatowemi, it. p., sprzedaje i wypożycza: 
„Pierwszy Zakład ZE w Wiedniu, Ro- 

thenthurmstrasse N, :0. (1659-1-2) 


C. k. uprzywilejowa 


Fabryka kości nawozowych 
w Dẹborzynie 
(poczta Pilzno) 
może jeszcze pod oziminy kilka set ce- 
tnarów czystych, miałkich, doskonale 
preparowanych kości 
dostarczyć, a to taniej niż inne fabryki 
dziś żądają, bo po 5 złr. za cetnar cło- 
wy z odstawą do kolei. 
Opakowanie w nowych drelichowych 
workach liczy się po 30 centów od ce- 
tnara. (1689-1-2)T 


Winogrona a 
zupełnie dojrzałe, odpowie- 
dnie na kuracyę, wysyłane 
bywają codziennie świeże poezią lub ko- 
leją w każdej ilości za pobraniem nale- 
żytości, z Magazynu ekspedycyjnego 
Chr. Pedroni, | 
Handlarza owoców i łakoci w Wiedniu, 
1(3166-3-1:) _ Praterstrasse Nr, 18. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Zamówienia różnych gatunków win będą w skrzyn- 
kach po 6 flaszek lub w beczułkach od 4 wiadra 
natychmiast wypełniane za pobraniem należytości 
i opłatną "| TY r pieniędzy- Szczegółowe cen- 
i niki darmo i opłatnie. , 
Kupującym wiele wina, restauratorom, właścicie- 
lom hotelów, handlarzom wina udziela się odpo- 
wiednią zniżkę. (1131-23-48) 


Bliższa wiadomość w. Biórze telegra- 
ficznem w Krakowie, pod lit. A. IL. 


Bl. toby z cierpiących lub zdro- 
AÁ wych życzył sobie towa- 
rzysza podróży na zimę do 
Włoch lub do Francyi ; raczy napisać ce- 
lem łaskawego porozumienia się do Po- 


znania, poste restante A. Z. 99. 


a m? (1573-2-3) 

uajęp alg prob - - 
Największy Skład najnowszych | (ierpiący na ruptury, 
b i gb | o. WY f|wet ze rr Tę rupturami znajdą 
. + ia po największej części zupełne wyle- 
jesiennych l zimowych czesie za pomocą Maści rupturowej 
Edwarda Bo ppa f| Cottlieba Sturzeneggera. Szcze- 
w awiednioy Piwikeagassodit 6, Bi Siiras Paoa aaa misika licsbo 
etira Ím tylko z najlepszych, świadectw, udziela się bezpłatnie dla z. 
szczególniej wyborowych i najmod- przedniego przekonania się. Do nabycia 
niejszych daja. są zawsze na Wiw słoikach po 3 złr. 20 cent. w. a., tak 
<owskiet didlos — > Gzł wprost u wynalazcy Gottlieba Stur- 
oęlolo. idsdzje, „910d-9 do 12. " ||seneggera w Herisau, kanton Ap- 
1 xaboia vobdzoji 15418 7 penzell w Szwajcaryi, jako też w Kra- 
e 4 epre eta pagibig JB, kowie u pana Wiktora Redyka, 
WRO tiejcytwornieja ? w aptece „pod Barankiem.* (1093-11-16) 


U Wi Peszteński 
Inogrona resztensKkie, 
| którym w dobroci żadne nie wyrównają, niniej- 
szem jak najlepiej zalecić, dostarczając wyboro- 
wych, świeżo z latorośli obciętych winogron: 
mięszanych, czerwonych, białych, nie- 
bieskich .,« « «2. « +0» 100f, w.w. 12 złr. 
białych Hónigler, słod. jak cukier „ „ „ „ 14 , 
za nadesłaniem gotówki. — Cena ta jest ważną do końca 
Września r. b. 
Mniej niż jeden koszyk z 20 do 25 funt. nie może 
być wysłany. Opakowanie i koszyki rachują się 
po własnych cenach.— Zapewniając szybkie i naj- 
dkoładniejsze wypełnienie danych mi poleceń — 
zostaję z poważaniem (1639-3-) 


Földessy Lajos, 


właściciel Szkółek drzewnych, Haudlu Nasion i Winnie w Peszcie. 


DEF Dla szanownych "gg 


R. Dilmara w Wiedniu 
c. k. uprzywilej. krajowa Fabryka Lamp 


zaleca sprzedaż hurtowną i częściową 


Pająków do lamp kamfinowych, 


materyi modnej. . „15, 30 


każdą cenę. 
Największy Skład Płaszczów 
podróżnych i od deszczu. 
Za największą uwagę przy zamówie- 
niach i natychmiastowe wypełnianie 
tyc że, poręcza długoletnie istnienie 
firmy, a każdy nieodpowiedni przed- 
miot w przeciągu 14 dni będzie za- 
mieniony. _ (1636-2-12) 


A a n | 
Lamp do Ligroiny, LOS" Skin; 3 1 e, || Doniesienie teatralne. 
1 aletot zim. z i : 
Lamp Moderateur. Jedaabiié i aksatńńitńe: ubranie na EN a iro R pane Pa ni 


mentowy, rozpoczyna się z dniem 9 Pa- 

źdzernika 1868, pod następującymi wa- 

runkami: 

1 Loża pierwszego piętra lub parterowa 
na 4 osób, na 60 przedstawień, ko- 
sztuje 240 złr. 

1 Loża drugiego piętra na 4 osób, na- 
60 przedstawień, kosztuje 180 złr. 

1 Krzesło w pierwszych sześciu rzędach 
parterowych na 60 przedstawień, ko- 
sztuje 54 złp, 

1; Krzesło w lożach wielkich 1go piętra 
na 60 przedstawień, . kosztuje 75 złr. 

onament ten składa się w dwóch 
równych ratach, a mianowicie pierwsza 
rata 1g0 Paździetnika 1868, druga rata 

dnia 2go Stycznia 1869. 

“amawianie Abonamentu i pieniądze 
przyjmują się w Księgarni Wgo Józefa 
Czecha. „di. (1645-2.3.) 
© Kraków dnia 12 Września 1868, 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


Fabryka w, tym zawodzie największa w kraju i zagranicy, 
odznacza się znaną rzetelnością tego wyrobu. Tegoroczny cen- 
nik, który już wyszedł, wykazvje znaczne zniłenie cen — a 
fabryka ma zasadę, zawsze przy lepszym towarze coraz 
niższe ceny ustanawiać, aniżeli są wstanie wszyscy współu- 
biegający się w kraju i zagranicy. (1430-6-12) 


MONOGARFIA HEMOROIDÓW. 


Wykład praktyczny tej słabości: 
Dzieło Dr Andrz. Lebel, rue de IEchiqtier 


Nr. 44, w Paryżu. © 
Metoda bardzo skuteczna uśmiorzająca boleśc 
we pa godzin. leczy bez pt pei Bob 
wnątrz. — Pigułki i maść z majeranku, 
benzoesu z;aluminem (benzoate d'alumine) sta- 


$ leczenia. Po licznych 
nowig godstnw tej imois w szpit publi- 


Najpiękniejsze. najozdobniejsze z lanego żelaza 
Krzyże nagrobkowe, j 
Pomniki, Ołtarze i wielkie Krzyże, <. (1408-7-12) ŠO 

ozdobione najtrwalszemi, najdelikatniejszemi farbami, prawdzi- tę 
wem złotem bogato i przepysznie złocone (tak jak nigdzie nie 
umiano dotąd wyrabiać) są tak jak od 20tu lat zawsze w wiel- 
kim wyborze po najtańszych, stałych cenach do nabycia tylkou „JJ 
H M P þi cha handlującego żelazem i właściciela przy- fig 
. IL. T ODIS y wileju w Wiedniu, Wåhringerstrasse N. 7, H, 

Ș które rozsyła we wszystkie, strony kraju i zagranicy. Napisy będą tak PEŁ 
tąd zupełnie według życzenia szauownych zamawiających, albo złotemi literami, lub 
ie) e -Rysunki i Cenniki 

? jak najszybciej. 


ak do 
też wypukło odlanemi i pozłacanemi literami jak najszybciej ykonan 
przesyłają się bezzwłocznie na żądanie, a zamówien wopo 8 


; we Lwowie w aptęcę 
Piotra Mikolasza. _(1%:1.12.39)T 


